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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do domu. . .  „  4‘50
na p row in c ji.................. „  4 50
za granicą  .............., 6'50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na cafyu. obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
R e d a k c ja  1 A d m in is t r a c ja :  

L w ó w ,  L y k s tu s k a  21.
Telef. w  dzień Nr. 24 —  od godz.

10 wieczór drukarnia 496.

N A K Ł . : LUD. S P Ó I - D 2 I E L C 2 E G O  T O W .  WYD. CZEK P. E. 0. REDAKTOR NACZ.: JAM SZCZYREK

Podwyższyć płace robotnicze!
Wrzenie wśród kolejarzy. -  Żądania górników.

Zmiany na stanowiskach wojewodów.
Następcy gen. Januszajtisa i Al. Dębskiego.

W ARSZAW A, 23. sierpnia. (Tel. wł.). 
Dziś odbyło się posiedzenie komitetu poli
tycznego Rady ministrów1. Obrady dotyczy
ły projektów odnoszących się Ido sprawy 
mniejszości narodowych.

Plenarne1 posiedzenie Rady min. pejbę- 
dzie się we środę. Na tem posiedzeniu załat- 
wionę zostaną wnioski w spraWje zmian ną

stanowiskach wojewodćjwl.
Na niiejsioe gen. Januszajtisa przybędzie 

p. Beczkowicz były zastępca komisarza rzą
du tn. Warszawy.* .Województwo jwblyńskie 
obejmie p. Mech a dbtychozasowiy wojewoda 
wTołyński p. Aleks. Dębski będzie! zupełnie 
zwolniony.
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Górnicy domagają się podwyżki plac.
drhwaiy zjazdu górników Zagłębia G. Śląskiego, Dąbrowskiego i Krakowskiego

W ARSZAW A, 23. sierpnia. (Tel w].).
W  niedzielę odbył się wl Dąbrowie górniczej' 
zjazd delegatów1 Związku Górników1 Zagłę
bia Górnego Śląska, Dąbrowskiego i Kra
kowskiego. Obrady zagaił tow. poseł Stań-' 
czyk, przewodniczył prezes Zw. Górników] 
tow. Papuga. W  obradach brało udział 420 
delegatów.

Towk” poseł Stańczyk wygłosił referat o! 
podwyżce płac i sytuacji. ‘ Po dyskusji u-

cliwalono pełnomocnictwa Wydz Wyk. C. 
Zlw. Gór., ^^tóK jćlh  poleca się użycia wszel
kich srodkó\v aż dó strejku włącznie, celem 
przeprowadzenia podwyżki plac w1 pi-zemy-i 
śle węglowym. Ujcliwalono także rezolucję 
o uspołecznieniu kopalń, rezolucję doma
gająca się ustawy ubezpieczeniowej dla ro
botników na starość i rezolucję wzywającą 
górnikowi do zbierania pieniędzy dla strejku- 
jących górników! wl Anglji.
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manifestacyjny sfrejk slrukarzy 
warszawskich.

W ARSZAW A, 23. sierpnia. (Tel. wł.). 
Dziś odbył się demonstracyjny strejk dru
karzy. Już Wi nocy strejkujący ustawiii warty 
przy drukarniach.

Na 19 dzieników 15 nic wyszło: 1
Napiętnowiać należy wydanie ,,Nowego, 

Kurjera Polskiego*1, który został wydruko-| 
wany w drukarni państw owiej przy współ
pracy żołnierzy i łainistnejków. Zaś „Rzecz- 
pospolita11 popełniła najzwyklejsze oszu- 
stwro, ponieważ wydala numtlr niedżielńy z 

uwagę okoliczność, iż Stalin chce datą poniedziałkową. Poza tem wyszedł ży-i

Polityka represyjna Stalina
MOSKWA. 23. sierpnia. (AW.ł. W  

łityce Stalina wobec opozycji z fisz la o:stat 
nio ostra zmiana -fRainaża iaca się wznowie
niem systemu regresji, stosowanego jednak, 
znacznie łagodniej, niż w: okresie rozruchów, 
z przed miesiąca. Dymisje i zwolnienia osób 
podejrzanych o należenie lub sprzyjanie o- 
pozycji przybrały charakter masowy, nie o- 
bejmując jak dotąd jeszcze armji. Wśróu 
obozu większości Poiitbiura panuje zanie
pokojenie polityką Stalina, kLóra jest uwa
żana w1 obecnym momencie za ryzykowną. 
Zwraca 
w swym 
polityką
usuwanie opozycjonistóAv [odbywa isię głólwlńki 
w  SoWnarchozie, Wniesztoir;gń i komis ar jacie) 
ludowym do spraw handlu. t

EPIDEMJA SZK AR LATY NY  W ZR A ST A .
W A R S Z A W A , 23. 8. (teł. w ł.). W  W arszaw ie  

szerzy się epidemja szkarlatyny. W  ciągu sierpnia e- 
pidemja wykazuje [przyrost, bo gdy w  lipcu było 400 
wypadków', to w  sierpniu do 18-go było 383. Dziś 
w  magistracie odbyła się konferencja w  spraw ie od
roczenia rozpoczęcia iroku szkolnego.

Zebranie wypowiedziało się za rozpoczęciem 
nauiri w  normalnym terminie, przy wzmożonym nad
zorze lekarskim.

Odprawa inspektorów armji.
W ARSZAW A, 23. sierpnia. (Tel. wł.). 

Dziś odbyła się wl Pod'clłorążów'cą odprawą 
inspektorów,' armji, której dokonał Marsza
łek Piłsudski.

Obecni byli generałowie: Żeligowski,
Rydz - Śmigły, Rybak, Skierski, Norwid - 
Ncugebauer. Osiński, Fara, Burchardt - Bu- 
kalcfei i Rolner oraz generałowie przydzieleni 
do jeneralnej inspektury Rocmer, Orlicz - 
Drcsziefr, i Dąjb - Biernacki.

Odprawa przeciągnęła się przez cały 
dzień dzisiejszy a jutro odbędzie się jej dal
szy ciąg.*

ręku skoncentrować KieroWtiictwo] 
'gospodarczą ,SSSR. zmiany też ij

doiwski „Nasz Przegląd-1 drukowany przeż 
żydowskich drukarzy, należących do o lręłi- 
nej organizacji zaWiodowej. i

„Ekspress Poranny*1 i  ..Kurjer Czerwoi 
ny“ wyszły na jednej kolumnie nie druko- 
wiane, ale wydane sposobem foto - ichelnigra-j 
ficzmm.

ŚM IERTELNY W Y PA D E K  W  TATRACH.

ZA K O PA N E , 23. 8. (Pat.). Onegdaj w 1 czasie w y 
cieczki w góry  dr. Jonasz Braun z  W arszaw y spadł 
w raz z towarzyszącym  mu Samuelem Bergarinenł z 
M ięguszow ieckiego. Bergarin trzy w lókł się do schro
niska przy Morskiam Oku i dał znać o wypadku. 
Ekspedycja ratunkowa, która w yruszyła nai pomoc, 
przyniosła zw łok i Brauna do kostnicy w  Zakopanem.

P O W R o T  M INISTRA SPRAW IEDLIW O ŚCI.

W A R S Z A W A , 23. 8. (tel. wł.). Dziś powrócił z 
Ktynicy minister 'sprawiedliwości M akowski.

ZAtlANY O SO PO W E W  M IN ISTER STW IE  O ŚW IA T Y
W A R S Z A W A , 23. 8. (tel. w ł.). Na miejsce ustępu

jącego wiceministra 'oświaty będzie powołany w ice
kurator okręgu szkolnego Gayczak, zaś .stanowisko 
kuratora okręgu vołyńskiego po ustępującym kurato
rze p. Sikprze obejmie dyr. państw owego gimnazjum 
w  Kutnie p: Karol Kostro.

M INISTER SUJKOWSKI W YJEDZIE N A  INSPEKCJĘ 
1 W O ŁY N IA .

W A R S Z A W A , 23. 8. (tel. w ł.). 24. bm. w y 
jeżdża minister [oświaty Sujkowski na urlop w yp o 
czynkowy, który (trwać będzie do 6. września, poczem 
minister uda się na W oiyri dla 'przeprowadzenia ins
pekcji tam tejszego szkolnictwa.

ANGLJA W OBEC PR ZEW R O TU  W  GRECJI.

1 LO N D Y A , 23. sierpnia. (A\v .), Prasa 
angielska zachowuje ;się biernie wobec wy
buchu nowej rewolucji w Grecji, czekając 
na dalszy jej rozwój. Były król grocki udał 
się z Weis do Croman, gdzie konferował Z 
parlamentarzystami angielskimi. „Daily 
Mail11 twierdzi. Ac- wśród rewolucjonistów! 
przćfwjaża element rojalistyczny.
KATASTROFA A U T O M O B ILO W A  POD SZC ZYPIÓ R - 

NEM.
W A R S Z A W A , 23. 8. (A W ). Na szosi,e pod Szczy- 

piórnem w ydarzyła  się katastrofa sstaochodowa. Do 
rowu przydrożnego w padło auto, w  którem znajdo
w ało  się (trzech byłych generałów ukraińskich, D ja- 
dusza, Furszcz lii Sjandra. P ierw si dwaj doznali cięż
kich obrażeń, trzeci, który prowadził samochód, w y 
szedł bez szwanku.

TRZĘSIENIE ZIEM I N A  W Y SP IE  LtPARI.

R Z Y M , 23. 8. (A W ). W ed łu g informacji z M essy - 
ny wyspa Lipari była terenem gwałtownych w strząś- 
nień skorupy 'ziemskiej. Na skutek tych wstrząsnieri 
zaw bliło się jub zostało uszuodzone około 400 domów1 
w  Malfa. Sidne szkody w yw arło  trzęsienie także na 
wyspie Filicudi. Ludność tycli okolic zmuszona jest 
do nocowania pod gołem  niebem.
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Obalenie dyktatora greckiego.
Zwycięski zamach stanu gen Condilisa. — Pangeios z rządem aresztowany.

A T E N Y . 22. sierpnia. (Pat.) Havas. Dziś o  godz. I godzinia 7. rano krgżyfy nad miastem samoloty, z któ- 
3-ciej w nocy, garnizon ateński pod w odzą  generała iych z rz i cano Iproklamacje, zaw iadam iające o  oba- 
Condilisa wystąpił zbrojnie (przeciw obecnemu rzą- sniu tyranji Pangaliosa, i utworzeniu n ow ego rządu

lwy socjalizm ormiański.

tiow i. Generał Condilis stał si? wkrótce ip-anem por 
łożenia. W szyscy m inistrowie gabinetu Eutaxiasa został- 
li aresztowani. |

Generał Gonóilis zw rócił się do admirała Con-
duriottisa z (propozycją objęcia stanowiska prezyden
ta republiki. W o jska  ateńskie przyjająoe Condiliso-
sow i zajęły gmachy publiczne, głosząc, że tyrania
Pangatosa zostaia pibafona. Do ruchu przyłączyła się 
rów n ież flota. !W cepu wykonania aresztowania! Pan- 
galosa wysłano (okręt wojenny.

A T E N Y . 23. pierpnia. (Pat.) Havas. General Psta- 
galjos i inni m inistrowie zostali aresztowani w  swych 
mieszkaniach, gdzie dotąd przebyw ają pod strażą. O

którzy p rzyw róc i porządek praw ny i w olności kon
stytucyjne oraz ipirzystąpi w  ciągu 8 miesięcy do p rze
prowadzenia wyborów/ do parlamentu. Zdaje się, że 
ruch rewiplucyjny został uwieńczony powodzeniem.

W szyscy  politycy i o ficerow ie  aresztowani za 
rządów  Pan gal os a zostali uwolnieni.

Przesilenie gospodarcze, (zniesienie wolności pra
sy, deprecjacja fwaluty, bezzasadne ałresztowania, 
Wzrlos": drożyzny, i powszechne nizadowolenie, w s zy 
stko to 'pozwalało już od  dłuższego czasu przew idywać 
wybuch .rewolucji. I

W  Atenach i w  reszcie

Przeciw prześladowaniom socjalistów orm.
przez bolszewików.

(Inf. Alięcizynar.) Sekretarjat rcw’o!ncyj-| aresztowanych wynosi 
nej ormiańskiej federacji „Daszuak zutiun*', dokładne wiadomości 
Wysiał do s kretarjatu Soc. Aliędzynarodów'- 
ki robotniczej następujące pismo: :

..Od stycznia bieżącego roku zagranica 
otrzymuje wiefiej listów i telegramów'1 o a-, 
resztowaniaoh, dokonywanych wi Armeaiji.
Prasa komunistyczna, która nigdy nie o-: jrewolucje turecką, że łączą się z ormiań 
mieszka podnieść, głosu, o ile chodzi o dwie- skiemi bandami uzbrojonemi i dopuszcza 
zionie tego (CWy owćglo komunisty w Europie 
lub Ameryce

70 osób, podczas gdyij 
które posiadamy,] 

stwierdzają, iż w stolicy oraz na prowincji'' 
aresztowano ponad 400 osób.

Poza tern pismo komunistyczne jako po-i 
wód aresztow ań podaje' kłamliwie, że człon-* 
kowie ..1)asznak zutinu** popierają kontr-. 1 stBio

Podobnie jak tyra- 
; nowie wszelkich czasów i jwlszelkiego rodza- 
1 jil bolszewicy omją, że ich egzystencja ;cst 
'zagrożona, jeżeli muszą stwierdzić popular
ność swych politycznych przeciwników. I tę 

jpopularność chcą wytępić przy pomocy ter- 
froru

Te nasze informacje mają na celu otwo
rzenie oczu robotnikom, któryc,h w błąd 
wprowadzają tendencyjne sprawozdania roz
maitych delegacji, ukazanie im na przykła
dzie naszego nieszczęśliwego kraju, jak ży
ją ludy, znajdujące się pod jarzmem bolsze
wicki em.

Kierujące kola partji „Dusznakzutiun" 
śledzą z najwyższą uwagą przebieg tych 
prześladowań i starają się wszelkimi sposo
bami utrzymać W  spokoju masy partyjne, 
aby jnic daw^ć powodu do noWycli przesiado-i 

kraju panuje spokój, wań. Jeżeli jednak bolszewicy nie zaprze
staną swych okrucieństw a przedewszyst- 
kiem je.śii będą nadal przeprowadzali swój' 
projekt „fizycznego wytępienia** naszej par- 

itji, przystępując dio mord owiania naszych to
warzyszy, obawdamy się, że może to b|ć po
czątkiem krwiawygfei wydarzeń, których roz - 
miaru i rezultatów przewidzieć się .nie da‘ ,

j i  się aktów terrorystycznych. jWiŚród1 tyci ii.i 
oszczerczych zarzutów: jest tylko
wdziwy, a mianowicie, że nasi to|vvgrzyszp

OTRZYM UJĄ Z ZAGRANICY N IE LE G A L 
N Ą  L ITE R A T U R Ę  S O C .1 T  YC ZN Ą .

ZACHOW UJE KO M PLETNE 
O ARESZTO W ANIACH  I D EPO RTAC

JACH SETEK  SOCJALISTÓW.
Dopiero w ostatnim czasie i lo tylko' którą rozszerzają wśród ormiańskiego ludu 

dlatego, aby uśmierzyć wzburzenie, jakie za ‘ Każdy może osądzić, czy jest to poważny.i 
granicą Wywołały prześladowania ormiań- !wystarczająoy powMd To skazyh^ania setek 
skiej klasy robotniczej, przyznaje oficjalny łudzi na okropności więzienia i deportacji, 
organ ormiańskiej partji komunistycznej (z i Aresztów ania tc, tale starannie ulmywa- 
2 o. 7. br ), że istotnie dokonuje się greszlo-jne przfcfe katów 'Armenji. powbdtije fakt, że 
wań ale równocześnie stara się umniejszyćbolszewikom mimo ich propagandy, o- 
liiczbe ofiar i sfaiszowUć motywy prześla-f; swzerstw7 i przekupstw nic udaje się zni- 
doWań. '.-szczyć naszej partji w Armenji, która jest je-

Rząd francurM w uialce z drożyzną.
P A R Y Ż , 23. 18. U rzędow y komunikat ogłasza za

rządzenia, wydane przez rząd celem opanowania dro- 
i ograniczenia konsumeji. M iędzy innemi z o 

staje Wprototedzony (przymus w yp isyw an ia  cen na to 
warach niezbędnej Ipotrzeby, dla regulowania i dlai 
kontroli cen w- drobnym handlu powołane będą spe- 

. - - cjalne organa; (aby przeszkodzić1 nadmiernej konsumeji
j e d e n  p i a -  j zag e zp-ieczy-ć 'dla rodzin w ięcej środków żywności,

ograniczone do dwóch

Organ bolszewicki oświadcza, że liczba! d>uym ruchem, skupiający/ nńędzynarodo

obiady 'w (restauracjach zostają 
dań. Zaprow adza Się kontrolę nad za*pasami w  ma
gazynach.

Odnośne zarządzenia (wydał minister rolnictwa w  
s-prawie kontroli i handlu zbożem .

POWSTANIE PRZECIW TURKOM.
P A R Y Ż . 23. sierpnia, (Pat.) „M atin “  donosi z Sofji 

0 wybuchu powstania ludności w  M agnezji w  okoli
cach Smyrny. W  celu stłumienia pow stan ia  rząd tu- 
rećki Wysłał silne oddziały wojska.

AIAURJCE LE YE L.

Farsam i! i r i  żyje.
„Marsanne nie żyje1* — slow/a te Rene 

uM ar sarnie znalazł w gazecie, którą przysy
łano mu ao Łdlpóidlej wsi, “gdzie spędzał la
to. \Y pierwszej chwili podskoczył do góry. 
jak karp. nafjjasku i spytał sam siebie: —, 
Jaki to idjota poda; tę wiadojmość? ,

Potem raz jeszcze przeczytał depeszę i 
na ustach jego ukazał się uśmieieb. Ten spo-t 
sób omawiający jego śmierć miai w sobie 
coś bardzo pochlebnego.

Depesza nie brzmiałaT „Rene Marsanne 
znany powiepeiopisarz1 ani „sławny poeta**,1 
Brzmiato to krótko: iMarsanne. W  ten spo
sób omawia się śmierć osób wybitnych i 
sfcawiiych, dla któr ych samo 'wymienieniej 
nazwiska jest wyst&rczające. i

Żona Atarsanne‘a znajdowała  się w  są
siednim p o k o je ,  gdzie kończyła  Właśnie toa- 
lettę. Marsanne Wyciągnął do n ie j  rękę ź 
gazetą. Ona spojrzała, potem podniosła  tro- 
cl.e w yże j  pukie l w łosów  nad czo łem  i r ze 
k ła : — Zupełny id jo tyzm  !

Ta odpowiedź zupełn ie Ulu się nie po-, 
dobala.

— Co tu znajdujesz idjotyczncgo ? To  
fałszywa wiadomość...

K tó rą  ty sam jzapewm posia ł^?  >
On się. burzył: — Zuzanno, daję ci sło

wo honoru ! Przysięgam ci na wszystko, co' 
miira najświętszego..'! ;

— A  więc, ljależy odwbłać !
— Naturalnie, że odwołam. Przyjdzie

tu niedługo Charlcain, dam nm depeszę, by 
ją za*iiósł na pocztę !

— Dlaczego niedługo ? Idź zaraz i nie 
czekaj aż tej kuczce dziennikarskiej urosną 
skrzydija w- postaci nekrologów.

— Naturalnie... to byłoby przykre... 
-V stal Iprzytem i znów-t rzucił okiem na na
pis „Marsanne nie żyje*'. -N«fipis ten odcinał 
się wyraźnie na środku kolumny i zaćmie
wał swym tłustym drukiem Wszystkie inne 
Wiadoniwści i tytuły. Marsanne czul, jak mu 
serce rośnie z dumy. Rzekł wioc do żony:

— Swjoją drogą podoba mi ‘ się to. AY 
ten sposób donosi się tylko o śmierci wiel
kich Judzi. Tak podawano wiadomość. o 
fn ierci W iktora Hugo czy Sary Bernhard!.

— A jak cncialbyś, żeby powiedzieli ?
iMarsanne westchnął. Zuzanna była do-,

brą żon^r i gospodynią. Była elegancka, mó
wiła niewiele głupstw ale nie. posiadała ani 
iskierki (ejrtiizjaznni czy choćby podziwu dla 
męża.

iAłarsanneTpróbow[ał thimaozyć je j: — 
Wyobraź sobie, że pomyłka ta zaszłaby 
przed (rzcina, czterema laty. Pomieszczono- 
by ją na f z  war tej kolumnie i zalopatrzono- 
by w jakieś tam kilka nic nie znaczących 
frazesów-. A  ten dzisiejszy krótki napis do- 
w (jd?j. że odnosi sie on do kogoś znakómi- 
go ! Zrozumiałaś ?

— Nie.
Marsanne znów się oburzył: — N a , ni

gdy p ic  pozimiifesz. A lbo  m oże czynisz to nau-, 
myślnic ? Dla całego świata jestem kimś tyl
ko ty*m asz innie Iza jakiegoś podńzędnegro 
autorzynę. Zupełnie jak twoją m a lw a ! Prze
pis na konfitury gotów  ci jest zasłonić cały 
Świat! " r  l i

I klnąc los. który śkuł go z tą, lak ogra
niczoną na umyśle towarzyszką. Ałarsanne 
począł bębnić palcami po szyba,ch.

Jjjmczaseni słońce gdzieś się skryło, nie
bo okryły chmury i deszcz spadł nagle jak 
to zwykle bywało w1 tej dolince.

— Nie mogę przecież teraz zejść na 
wieś — myślał Marsanne — poczekam aż 
przestanie padać..

Ale deszcz lał bez przerw ,. Należało 
przypuszczać, żę (Ilu:te1!aiu nie przyjdzie, 

i Około szóstej Zuzanna zajrzała do pokoju: 
| — Odniosłeś depeszę ?
| — Moja kochana, ta cala sprawa nie
I warta zapalenia płuc, któne przy lej ulewie 
jest zupełnie możiiwe. Przecież nie narażę 
się na śmierć, by odnieść wiadomość, że nie1 
Umarłem '

‘N astępnego ranka, pom im o w ichru  
deszczu przyszedł nareszcie Chatelain.

Ałarsanne odrazu przystąpił uto rzeczy:1 
— Widziałeś już to? — Chatelain Wyciągnął 
z kieszeni ,caly {pakiet gazet: — A ty widzia
łeś?

— Ciągle jeszcze mówią o tein ? — zdzi
wił się domniemany nieboszczyk

— O niczcm iunem nie mówią., tylko o- 
tern! Zobacz sam: „Literatura francuska \vł 
żałobie**. „AViclki pisarz zamknął oczy ną 
w-jeki „Od Elauberta do iM<arsanue*a...

— No, no ! — ,mówił Aląrsanne, który pę-i 
kał wprost z dumy.

— Godne podziw u ' — rzekł ChatelainJ 
Nawet wa-ogowie cię żałują. Ktoś najwlet żą-i 
dał pogrzebu na koszt państwa! Gdy na
reszcie kiedyś umrzesz, napewno nie bę
dziesz miał takicli wzmianek pośmiertnych

— Dlaczego ?
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Zasługi uwięzionych jenerałów!
Na żołnierskie święto, klerykalny „Glos 

Narodu1" z dnia 16 bm. pod kierownictw1,em1 
też „zasłużonego41 jen. St. Hallera i J Mal-l 
czewskiego umieścił sążniste artykuły i 
wyliczył zasługi następujących jenerałów. ' 

Józefa Hallera, Stanisława Hallera, Trr| 
deusza Rozwadlowskiego', Włodz. Zagórskie-| 
go, Bolesława Jaźwihsldego i Juljusza Mali 
czewskiego.

W oj u j ący kl er yk alny 
liial jeszcze o całym szc

Satałaszków1, jak Lamesans-Sąlins, Kuliński 
uhisclita, Hausner, Thulie, Paulik, Heni-) 

peł, Zieliński, Szeptycki, Raszewski i t. dj 
Wprawdzie za „zasługi11 jeszcze nie otł-i 

powiadali, tam gdzie należy, ale o ile nie 
przejdą *v zasłużony i stały stan spoczynku, 
to zapewne spotka ich zasłużona kara za 
intrygi i sabotowanie na każdy-m kroku 
polskiej republik i! f

Czesi zaraz w r. 1918 nie rozpatrywali 
znanych „zasług1' kolegów! wyżej przytoczo
nych generałów, lecz równocześnie przy o- 
głoszeniu niepodległości, przenieśli austrj. 
patalaszków w stały, gruntowny stan spo- 
cjzynku i do dziś otaczają ich konieczną 
„opieką11 !

Źle, bardzo źle się stało, że u nas nic; 
postąpiono podobnie. Jenerały, państw za-i 
borczjcli z niewielkimi wyjątkami są plagą, 
egipską naszej Republik i.' Ukazali swoje 
oblicze w  przełomowych dniaich majowych1 
i gdyby byli zwyciężyli byliby z fcałą pewno
ścią sami Wojciechowskiego napędzili a ja
kiegoś Sykstusa czy inne1 królewiątko do, 
Polski lansowali.

Zanim przystąpimy do omawiania „za-. 
sług11 jenerałów z „Głosu Narodu11, musimy! 
czytelnikom donieść, że wjyszła książeczka^ 
tom drugi, Wydana n r .  b. przez „Glos Pra
wdy11 p. n. „Zbrodniarze“ i w  tej książecz
ce opisuje autor publicznie zbrodnie jeńcy 
rałów: T. Rozwadowskiego, W. Zagórskic- 
go, B. Jaźwińskiego i w. in. przyjaciół „Gło* 
su Narodu1' i polskiej reakcji.

Prawo karne: szpiegostwo, oszustwo, ła
pownictwo określa mianem zbrodhi ! A-i et.

— Dlatego, że twoja śmierć nastąpiła, 
zaraz po wystawieniu twojej doskonałej sztu
ki. U nas twe Francji stawa trwa zaledwie pa
rę lat. Fotem idzie w zapomnienie, jirzychoł 
dzą młodsi, a starzy Wielbiciele przechodzą 
do wrogiego obozu. Oczywiście, żc potomni 
naprawiają ten błąd, ale na razie...

— To prawda — szepnął Marsanne.'. W  
tej chwili do piokoju weszła Zuzanna i Mar-, 
sannę pokazał jej gazety. Ona rzuciła na niu 
zaledwie jednein okiem i spytała.

— Czy posłałeś, sprostowanie ?
— Nic więcej nie masz mi do poiwiedze-;’ 

ni a ? i
— łM.ój kochany — zawołała Zuzanna, 

— byłoby bardzo na miejscu byś nareszcie 
posłał sprostowanie !

— Na miejscu! Wobec kogo? Na miej-1 
sc.u ? 1 To jest twoje ululbone wyrażenie! 
N a miejscu! Jakiś kretyn opowiada o mo
jej śmierci, a ja mam zaraz biec pędem do 
biura pocztowego i odwoływać! T o  byłoby" 
na miejscu !

Rozprawiając tak, pochwy#! rewolwjer, 
który zawsze leżał na biurku i przymierza-; 
jąc go do'głowy, zawołał: — A  gdybym u- 
marł w tej chwili, to byłoby lo na mi esc u, 
czy nie ?

— To byłoby idjotypzne, mój kochany !f
iMarsanne patrzył przez icbwilę rozsze

rzonemu oczami na żonę i zawołał zdła
wionym glosom:

— Tak mówisz? A  niech ci Chatelain 
wytióniaczy, czy to jesL takie idjotyczne i

I opierając lufę rewolweru o skroń, 
Wystrzelił!...

(Tłumaczyła et.);
—n: —

ma na to rady, nie popiogą nawet księża.
W  dniu święta żołnierskiego p. Stan. 

Haller, o którym pies nie zaszczekałby, gdy
by nie szlachetność Naczelnego Wodza, no
we poczynił "odkrycie co djo zwycięstwa nad 
Wisłą ! I tak — jak pisze w „Glosie Narodu11, 
— 011 sam rozbił Budionnego, obronił Za-, 
mość i Lwów, Józef Haller obroni! Warsza- 

,wę przy pomocy Latinika i Sikorskiego, d>' 
dziennik zapom-hresztę zrobiła Matka Boska na skuk-ł mo- 

;regu austrjackicb,idlitwly Józefa Hallera, bo Stanisław Halllaw
jeszcze się nie m od li!

Wyraźnie o Piłsudskim pisze: „organi-' 
"/.owal grupę manewrową nad Wieprzem, 
która dopiero 16. 8. po zwycięstwie nad, 
W krą i pod 'Radzyminem ruszyła na północ. 
Zadanie to wykonała grupa Piłsudskiego, 
świetnie...11 Warszawska „Dwugroszólwjka11, ; 
endecy wi dniu św ięte żołnierskiego napisali, 
że cztcr? siły odniosły zwycięstwo, i tak:, 
1) żołnierz polski. 2) duch'narodu, 3) zba
wienna współpraca francuskich oficerów z 
gen. We-ygandeni na pzele i 4) Bóg. ,

O 'Naczelnym Wodzu ani .słowa, bo toj 
Polak, a w1 dodatku nie endek !

Ks. “Godlewski Marceli (co się klechą 
do miecza wtrąoa?) postawił kwest ję „Cu 
dii nad1 W isłą11 najjaśniej — oto ..cały naród] 
idap za przykładem J. Hallera i francuskich 
fjenerałów zwróci! się z gorącą prośbą do 
swej królowej N. Marii Panny, a ponieważ 
prośby te zostały wysłuchane, więc wróg 
został pokonany11 !

Pamiętamy., że zwycięstwo nad armjanń: 
bolszewickicmi odniosła — bez udziału bur-J 
żuazji, jako klasy społecznej i wbrewjaijej!

POLSKA ROBOTNIKOM- I C H ŁO PÓ W ! 1
Lud polski wie, że walczył osamotniony 

umowie w Poznaniu radzili, intryg™gdy
Wali i podjadali podwaliny Ojczyzny f  -Ro
botnicy i chłopi odziani iw1 mundury, wy
konali sprawnie i ofiarnie niezwykle śmią,- 
Ią i genjalną decyzję Pilsudskiegió i podj 
Jego przewodnictwem zamienili armje bol
szewickie pod Warszawą w  bezładną grupę j  
uciekinierów'i**' •- ' \

Wracając do „zasług11 jenerał nr,ch wi- 
tosików zajmiemy się na razie J. Malczew
skim.

Nawet „Glos Narodu11 z 16. bm. Nr. 
187 minio najlepszych chęci «-lm\śla Mal
czewskiego ..zasługi11 w ten sposób: . były 
oficer -austrjacki, od 1918 r. był p ierw
szym kwatermistrzem w  Naczelncm Dowo-i 
wództwie kierował zaopatrzeniem armji na 
jej tyłach, niepomiernie zasługi położył o- 
kolo odpowiedniego przegotowania obro
ny stolicy11.

I koniec,' N ie zaprzeefeamy wspomnia-1 
nycli „zasług11, ale przecież na placu Sa
skim nie było bitwy, si tylko defilady ! „Vir- 
tuti niilitari11 nie zdobywa się na „tyłach11
przy z aopa try Wa u i u armji 

mu j w .
lub przygotowa-’ generała.

niu przyczółka mostowego ' A wbiję polska 
reakcja sama i rałkiqin &hisznie'okreś'a jen. 
J. Malczewskiego, jako „austrjaakiego tyło
we go 'OIi ccra-generałb11.

Klub poselski P. P. S. Wniósł w maju lir., 
tuż przed rewolucją interpelację, gdzie 
skreśli! właściwe „zasiągi11 Malczewskiego. 
Bratni organ „Naprzód1- drukował całą in
terpelację w drugim dniu rewolucji majo
wej, z której dowiadujemy się, że 'wsciiod- 
niu - galicyjski .szlachcic wywiózł iw1 ósmym!
r./ku Julcia do saperskich sztrwtów1' vei
Wiedniu, gldzie zapomniał do dzi,ś dnia mo
wy pohkk j ! Zakończył austr. wojnę w ram 
dze podpułkownika, jako d-ca kadryfaustr.; 
15 pp. we Lwowie. Skoro się do niego zg ło 
sili peowiacy, aby im dal amunicje,1 bo°idą; 
ciężkie chwile, dn. 30. X. 1918 powołał się: 
na cesarską przysięgę. Uciek! co AYarszaWy, 
i robił karjerę przy Szcjńyekim i Hallerach.)- 
Nigdy nie był na froncie polsko - boiszcWicł 
kim a nosi odznaczenia.

Stary kawale właściciel dóbr kołoi 
Lwowa (W isłoboki) smakosz na darmowo 
wieczerze, niepoczytalny jenerał, którego-* 
warszawski prokurator oskarża o zbrodniel 
>z § 1(21 ;k. jk. iw. za wjinyślania i bicie sztabo-* 
wych oficerów i szwoleżerów* w’ pięciu wy
padkach. Kiedy żołnierze w, jnaju z ludem! 
obalił ..nieprawość1' watosoWych drani, „m i
nister11 Malczewski atakował bezbronnych il 
rannych szwoleżerów, zdzierał im z czapki 
orły, pluł i kopuł !

Jednak najlepiej Malczewskiego cha- 
ra klery/, u je nasz wojskowy referent, kióry] 
pisał w- dniu wyjazdu jago ze LwoWti: „po
zbyliśmy się go ku radości wszystkich, boi 
był to obywatel w podwójnej skórze, jak 
każdy austr. patałach11. Modlił się do Au- 
strji, ,a wznosij okrzyki na chwale naszej 
Republiki. Ściskał ręce legjonistów'. ale 
równocześnie swoim oficerom Wdwiiadbw- 
czym kazał ich śledzić. Ubijał się, aby go za
praszano na bankiety ku czci TUo-dza’ sile zA- 
raz na drugi dzień przed swoimi psy wie
szał na togo samego 'Wodza. Całe życie li
czył się na sapera, a zawsze wygłaszał od- 
uszyty o kaWaie.rji i intendanturze, byl więc; 
wśród ułanów i intencTantów najleps Tm sa
perem, a wśród saperów1 maj lep szyta wianem, 
i intendantem. Byl antisemitą wobec Thu- 
mena a swój majątek ioddał w dzierżawę ży
dom. bo najlepiej i najpewniej płacą. MÓł 
Wil, żc swoich podwbńhiych bardzo kocha, 
ale po innego do ministra pisał.* Rzucając; 
do podwładnych szklankami i patykami ila- 
Wał najlepszy dowóu iSwiojej żjiczlilWości dla 
nicli. Do kogo się uśmiecha i, tćii był pewny 
że niu odpowiednią łatkę, przypiął i zaszko-l 
dzik Byl republikaninem, ale 'wygłaszał mo
wy o „królu11 Bolesławie i „królowej11 koro
ny polskiej. Wygłaszał piorunujące mowy 
w listojiadowt? rocznice iwojwjskia. ale w  r. 
1918 ]w!yl’wal zc Lwojwitj? oddając „kochane i 
dzielne11 miasto na laskę Boga i „Lwowskich 
Orląt11.

Takie są zasługi d!a Polski uwięzionego
L.

Zakaz czytania plugawego piśmidla.

Pilsudśkiegc oraz 
d-ca D.

„Glos Prawdy11 donosi z Torunia:
N;a skutek ustawicznych ia'PakćAv miejsco

wego dziennika „Słowa Pomorskiego11 prze- 
oi'wfl-;o osolńe Marszalka 
miejscowym władzom wojskolwjym 
O. ii. 8, gen. Berbecki, Wydał rozkaz, zabra
niający wsz3'stkim oficerom i żołnierzom 
przebywiania i uczęszczani^ do tych lokali, w 
Który,qli abonoWanc jest i kolporloWane ..Sio 
wo Pomorskie11. Ponadto zabrania się wszy
stkim wojskow’ym c/ytania „Słowa Pom or
skiego11 i utrzjanjkdania '.stosunków towarzy
skich z członkami redakcji tego dziennika.

W  związku z powyższym rozkazem re
dakcja „Słowa Pomorskiego'11 zwróciła się 
do gen. Berbeckiego z jirośbą o Wyjaśnienie, 
na co otrzymała odpowiedź następującej tre
ści: „Potwierdzam, żel istotnie w'yd a łom po
dobny rozkaz, przeznaczony d a  wójska, —

w1 jak sposób nrzedostal się do prasy — nie 
Wiem. Dalej zaznaczani, że uważam działal
ność „SloWa Pomorskiego11 za bardzo zbliżo
ną do działalności komunistycznej i muszę 
traktowńać ten dziennik narówni z gazetami 
kotamiistycznemi. C,o do nieutrzym ćWania 
stosunków tow"arzyskicb z członkami redak
cji tego pisma, to dałem podwładnym taką 
fl.idęi ]ionieważ uWażam działalność pisma 
za zgubną dla Polski, a korzystną dla Niem- 
ców. Rozkaz wpydałem dla utrzymania auto
rytetu 'Władz wojskowych, bez czego nie by
łoby wójska, lecz banda11. j

„Sftowo Pomońskie11 udaje naiwnego i 
twierdzi, że kola żydowskie obrażone na! 
d|zienniik, starają się uzyskać ad władz woj- 
skóAyycl) izakaz czytania i Icbcą dzisiaj zgnieść 
narodowe pismo. !

' ] i ' j i
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K s ię g a r n i a  L u d o w a
Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 
poleca na s e z o n  s z k o l n y

KSIĄŻK
do szkól powszechnych, średnich i zawodow.
Członkom Zw iązków  Zaw . ulgi w  spłatach ratalnych.

Porządki w Sądzie S. iii.
Pomijając ten moment, że umieszczenie;ją ro zp ra w  na wczesne Rodziny ale nigdy 

tego sądu powiatowego jest okropne — że;j ich niema o tej porze — tak że strony \ ad- 
to stare szatro nadaje się racjzej na skład i wokaci nigdy nie mogą obliczyć i rozdzielić) 
starych mebli — aniżeli na budynek sądo-iczasu — co naturalnie łatwo uniknąć, gdy-,

J C o w i n g  z  d n i a .
Iwćw, dn 'a 24 sierpnia

ZEM D LA Ł  Z  (GŁODU. Bezrobocie i głód nęka 
szerokie kola 'ludności. Jak na ironję plaga tal panuje 
w  kraju, w  którym w ed le  zapewnień producentów i 
rządu istnieje nadmiar artykułów spożywczych, któ
re m asowo i w  pospiesznym tempie w y w o z i się za 
granice 'piaństwa. jak jednak wyglądał rzeczyw istość1, 

świadczy fakt Następujący.
W czo ra j spostrzeżono leżącego w  ul. św . Jacka 

w  stanie nieprzytomnym jakiegoś mężczyznę.
Jak się (Ortazało, był to 26-letni Andrzej Lukas, zam. 
w  ul. Tarnow sk iego, bezrobotny, który zemdiat z g ło 
du. Zaw ezw ane P ogo to w ie  rat. odstaw iło go ao szpi

tala.
F A Ł S Z Y W Ą  2 -ZŁO T Ó W K Ę  'zdeponował w  p o 

licji Jan (Petrów, właściciel kjosku w  ul. K raszew 
skiego, za którą to monetę obciął kupić pap ierosów  ja
kiś męzczyzna. Osobnik ten przytrzymany, zdołał w y r 
w ać się z fąk  i zb iedz do ogrodu Kościuszki.

SPIJ LUB BĘDZIESZ N AD ZIA N Y  N A  W ID ŁY . 
Onegdaj w  nocy zakradło się do sadń Mikołaja! Duna- 
sa w  Kiernicy, ipiow. gródeckiego, trzech nicponiów, 
uzbrojonych w  żelazne w id ły, którzy zagrozili sie
dzącemu w  szałasie D. naszpikowaniem na w id ły, 
gdyby ośmieli! (się pisnąć lub w yjść z ukrycia. W ob ec  
tak „p rzyjaznej11 prośby Dunas siedział jak trusia1 w  
budzie, nie przeszkadzając intruzom do wyniesienia 
z sadu ,150 kg. smacznych gruszek.

Gdy nastał .dzień, poszkodowany nabrał odw agi 
i zaalarm ował )po;icję. Ta  ustaliła w  śledztw ie, że 
napadu dokonali bracia Buczyniakowie, w  których też 
obejściu znaleziono (skradzjone gruszki. N icponiów tycb 
jednak nie praszlowano, gduż zb iegli gdzie  p ieprz roś

nie.
ZAJECHAŁ POD PO O Ą G  KOLEJOW Y. W asyl 

Czech, w oźnica, jfow oz ił onegdaj końmi Iwana Łozy , 
gospodarza z  Podbereźca. Podchmieliwszy sobie w  
karczmie przydrożnej, wjechał na tor kole jow y, nie 
w idząc, iż 'nadjeżdża pociąg, zdążający ze Lw ow a  
do Podhajec. W  ostatniej chwili przed zderzeniem ko
nie spłoszyły się i popędziły wzdłuż toru, tplrzyezem 
zostały potrącone lokom otyw ą. Jeden z  nich zginą! 
miejscu, drugi zaś koń został ciężko poraniony. Opie
szały wioinica (wyszedł z tej p rzygody bez szwanku.

ZAB ITY  PK ZEZ BUHAJA. 64-letni W aw rzyn iec  
M oździerz, gospodarz, zam. w Czyszkach pod L w o 
wem , w yprow adził pnegdaj sw ego  buhaja ze  stajni na! 
podw órze. W ów czas  zw ierzę  rzuciło starca na* z ie 
mię, poczem  pobodło g o  rogam i, zadając mu ciężkie 
w ew nętrzne obrażenia. M oździe rz  zmarł następnego 
dnia w  strasznych męczarniach.

PO K IER ASZO W ANA  NO ŻEM  PRZEZ KOCHAN
KĘ NARZECZONEGO. 21-letaia M ar ja Tym ków , słu
żąca bez zajęcia, w czora j w ieczorem  udała* się w  od
w iedziny do swego narzeczonego, zam. w  Zniesieniu. 
W  tym iczasie przybyła tu rów n ież jej rywalka, dawna? 
przyjaciółka narzeczonego ,T., która nie w iele mówiąc, 
rzuciła się na przybyłą i poczęła ją ciąć nożem, 
W czem ńje przeszkadzała jej rodzina tego młodzieńca. 
P o  sześciu (pchnięciach, nabrawszy przekonania, że 
dostatecznie już 'oporządziła swą rywalkę, zabrała! swe 
manatki i 'zbiegła w  nieznanym kierunku. Zaw ezw abe 
P ogo tow ie  rat. (odwiozło następnie zmasakrowaną w  
stanie groźnym  Ido szoitaia.

SUKCESY DOLINIARZY. Na dworcu Łyczakow 
skim skradł jakiś k ieszonkow iec 1.000 zł., 11 dolarów  
i różne (zapiski w raz  z  portfelem, na szkodę Kazim ie
rza Podlisieckjego.

W  'wozie tram wajow ym  skradziono Janowi Hel- 
w ig o w i złoty (zegarek w raz  z  łańcuszkiem, wartości 
500 zł.

W  ul Barskiej przystąpi! jakiś osobnik do prze
chodzącego Michała (Smyka, kierownika szkoły W  L a 
chowicach i poprosił 'go ognia do papierosa. Po  jego 
odejściu Smyk zauważył, że zginął mu z kamizelki 
zegarek  z  (dewizką.

K R AD ZIE ŻE . W  ul. Św iętokrzyskiej zb ieg ło  w czo 
raj w ieczorem  -dwóch osobników na w idok  nadcho
dzącego* policjanta, porzucając na chodniku niesiony 
Worek. Okazało się, że w orek  zaw iera ł 4 pasy trans
misyjne, które izostały skradzione z  fabryki makaronu 
,,Klos“  przy 'ul. Janowskiej.

W  .realności przy Drodze Lubieńskiej skradziono 
W nocy z  'komórki parę spodni i zegarek, na szkodę 
konduktora kolej. Fr, Górnego.

wy — to wygląd tego sądu — mimo slarań o- 
becnego naczelnika j). sędziego Narolskie- 
go. pod względem zewnętrznym musi bu
dzić v każdym kulturalnym człowieku od
razę. — Prawie każdy napis inny, stary, 
brudny, niema żadnych tablic orjeńtae.yj- 
nycli, schody i ubikacje brudne — jednem 
słowem istny obraz budy zamarstynowskiej 
— nie sądu.

Inż. Franciszek Borsuk, zam. w W ar
szawie, zawarł transakcję z niejakim Józe
fem Horowitzem, rzekomo handlarzem 
drzewnym ze Lwowa, jp dostafwę większej; 
ilości drzewa do Gdańska. Zamawiający dal 
zlecenie przez gdański bank „Jewisch Public 
Bank“ do filji Łuckiego Banku Depozyto
wego we Lwófwiie przy ul. Kościuszki na w1)-  
płatę zaliczki Horowitzowi p-o wykazaniu się 
Wtórnikami frachtów kolejowych, iż1 drzewjo 
zostało już wysłane.

Z początkiem lipca b. r. Horowitz zło
żył wl filji togo banku wtórniki, na 12 wa
gonów drzewa, które rzekomo zostały wy
słane pod adresem zamawiającicgo. Wów- 
paas też Wiypłacono mu

600 FU N TÓ W  SZTERLING .
to jest około 25.000 złotych.

(Mijały jednak dnie i tygodnie a trans-i 
port nie nadchodził. Okazało się w' końcu,

Z  mieszkania Anton iego Tkacza, przy ul. Na Bło
nie, skradziono garderobę, wartości 300 zł.

Romania Machera aresztowano za kradzież dwóch 
rowerów7 na szkodę S. W eintrauba i D. Kuryby.

NA DOCHÓD KOLONJI ROBOTNICZEJ W  R Ó Ż- 
N IA T O W IE  z ło ży li: Ź Z K . L w ó w  100 zł., S tow . Dru
karzy „O gn isko" L w ó w  100 zf., Z w . jprap. gminnych 
L w ó w  150 z!., Spółdzielnia „Giińs‘ko“  50 zł.

Dalsze datki (na ten cei przyjmuje Adm. „Dziennika 
L u d ow ego ", ul. Sykstusie,a 21, II. p.

Z radig zawodo-toep.
§ Ostrzeżenie, W  firmie „A jaks", L w ó w , Zn ie

sienie ^przy ul. Żółkiewskiej, trw a strejk od  9. .bm. 
W z y w a  się robotn ików , ażeby om ijali ten zakład, i

by się wyznaczyło rozprawię na godz. 10-tą 
(o której się p. sędzię1 S. zjawia) zamiast 9-tą 
a dalsze później -w miarę ilości i długości 
rozprawę — Nie nos 'dla tabakiery ale od
wrotnie i o tern należy pamiętać w pań
stwie rcjniblikańskiem.

Spodziewamy się, że znany z energji 
]t. nacz.. Narolski Wyda (odpowiednie zarzą
dzenia w dobrze zrozumianym interesie na- 
lHżfytego funkcjonowania sądownictwa.

Policja jorzepro.wadzając śledztwo w' tej 
sprawie ustaliła, że Horowitz lnie był wca
le meldowany w policji. Ustalono tylko, że 
z początkiem b. roku zamówił on druki dla, 
swej firmy p  drukarni Friedmana przy ul. 
Sykstuskiej. Poszukiwano za nim również 
W realności przy ul. Katowskiego 1. 3. lecz 
bezskutecznie. Wobec tego zwrócono się \v 
końcu po informacje do- poczty ipod jakim 
adresem otrzymywał listy ów1 zagadkońy 
Horowitz. Jeden z listonoszy zeznał, że listy i 
telegramy nacfe?szle poci jego adresem od
bierano w hotelu Wiedeńskim jirzy, ul. 
Błonnej 1. 6. Portjcr tego hotelu Leon Ha
ber, oraz dzierżawca Iser Mendel zeznali, 
iż bliżej Horowitza nie znają, odbierali zaś 
jego listy, gdyż on im za tę fatygę dobrze 
plac. 1. Poncja. podejrzywając, iż wspomnia
ni ukrywają miejsce pobytu Horowitza, lub 
też są z nim |w zmowie, aresztowała obu 
i odstawiła do sądu pod zarzutem współwmy 
w zbrodni oszustwa.

P A R Y Ż , (A TE ). Dnia 16. sierpnia inżynier Bleriot 

wynalazca p ierwszego jednopłatowca po raU drugi 

przeleciał z  Francji do Angiji przez kanał M a MaGche. 

P ierw szy lot Iprzez La Manche odbył się 25. lipca 1909 

noku na samolocie zaopatrzonym  w  silnik 25 konny. 

L o t ten (wywołał n iebywałą senzację w  całym świecie, 

a obecny (premier angielski Baidwin ośw iadczył w  r. 

1909, iż  łiistorja Anglji jako państwa w yspiarskiego 

jest skończona. P o  17 latach gdy inżynier Bjeriot do

siadł po raz w tóry w ie lk iego sam olotu o 420 konnym 

silniku, prem ier Baidwin powitał weterana lotnictwa, 

opow iadając mu 'żywo wspomnienia pam iętnego w y 

darzenia z  przed 17 laty.

Do tego są sędziowie, którzy wyznacza-

Oszustwo przy pomocy „wtórników" kniejowych.

że wtórnik, były sfałszowane.

Po 17 latach.
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Wrzenie w warsztatach kolejowych.
Sobotnie zgromadzenie warsztatowców 

kolejowych, zwołane z powodu obniżenia tak 
zwanych premji, zajęto bardzo (energiczne 
stanowisko wobec zarządzenia władzy. Po
stanowiono czekać na zmiańę krzywdzącej 
decyzji, licząc na to, ;że w  wyższych sferach 
kolejowych znajdzie się zrozumienie dla 
słusznych żądań głodującej rzeszy kolejar
skiej.

W  poniedziałek o godz. 4-tej popol. 
odbył się doraźny masowe wiec warsztatow,- 
eów w obrębie zabudowań kolejo|wjycb. De

legaci przedstawili przebieg rokowań, pros 
Waćłzonych -\v| Dyrekcji kolejowej. Stanoiwf 
cza postawń Kolejarzy uzyskała tyle przy-, 
najmniej, że1 do cAvartku b. tygodnia, każ
dy z pracowników1 warsztatolwjych ma otrzyi 
mać 25 zł. a ponto premji. Później mają być 
zrobione listy płatnicze, a zaległe premje 
ureguliowąne i wyrównane.

Zebrani po wysłuchaniu przedstawień 
delegatów! w poW adżr i spokoju rozeszli się 
do lqifftnówl.

Cziczerin wybiera się do Paryża
dla zorganizowania bloku antyangielskiego.

nia, które obdenie Cziczerin będzie chciał; 
naprawić. N ie ulega wątpliwości, że Czioze-i 
rin poruszy z rządbwbmi czynnikami Fran
cji takżle tnożliiwoiść zbliżenia się SSSR. do 
Francji i Niemiec |wf razie pomyślnego posu-i 
nięcia się naprzód rokowań o zbliżenie go
spodarcze międizy t-emi państw am i. Będzie 
to pierwsza podjęta na większą skalę p r "  
ba zorganizowania bloku kontynentalnego, 
którego ostrze1 byłoby wyraźnie skierowanej 
przeciwko Anglji.

MOSKWA, 23. sierpnia. (AWjg W  
Cziczerina zagranicę, który nastąpi bezpof 
średnio po jego wyzdrowieniu, zakończy się 
bytnością Cziczerina w  Paryżu wf celu na-1 
wiązania kontaktu z Briandem. „Możliwe, żd 
Cziczerin będzie się starał o porozumienie 
także z Poincarem, z którym będzie chciał 
omówić sprawy związane z likwidacja przed-, 
wojennych i wojennych długów Rosji car-, 
skiej i rządu tymczasowego. Jak wiadomo] 
— Litwinow, — który podjął się analogicznej 
go zadania, doznał W Paryżu niepowtodzeg

Co się dzieje z gen. Pangalosem ?
Pogłoski o ucieczce.

ATENY, 23. sierpnia (Pat), Według oj 
statnich Wiadomości, gen. Pangalos uciekł; 
na torpedowcu w niewiadomym kierunku 

LO NDYN, 23. sierpnia (Pat)? Według 
doniesień ,,Daily Expressu“ , gen. Condiłisi 
oznajmił, że Pangalos będzie' natychmiast poi 
jego aresztowaniu postawiony przed sąd woj  
jenny.

Reuter donosi z Aten, że Pangalos zo
stał aresztowany na pokładzie siaiku „Per- 
S M n m B B H B n

garnos'1 i przeprowadzony na statek .,Leon“ „ 
ATENY, 23. sierpnia. (Pat). Generał 

Pangalos wraz z sześciu (oficerami swojej 
świty został przewieziony do Pireus, gdzie1 
internowany został w szpitalu WojskoWym, 
Prasa grecka Wyraża zadowolenie z powo-i 
du obalenia Pangalosa oraz domaga się 
przeprowadzenia wyborów jw| jak najszyb-; 
szym czasie.

?o$elg za zlodziejum na ulicach Warszawy.
W ARSZAW A. 2 *  sierpnia. (A. W .). ' 

Właściciel fabryki jedwiabiu przy ul. Ku
pieckiej 1. 4. N. Kudzik zauważył w" zabu
dowaniach fabryki operujących złodzieji. 
Zaalarmował policję, która zdołała ująć tyl
ko jednego złodzieja. Inni zbiegli. Złodziej 
ó w  prowadzony do urzędu śledczego wydw|fł) 
się z rąk policjantów? i począł uciekać strze

lając po drodze do ścigających go osób. 
skutkiem (tych (strzałów, żostały zranione dWig 
kobiety Ujęte go wreszcie, lecz podczas kon-, 
Wojowania złodziej uciekł ponownie. Po kil
ku-.godzin tych -zdołano gfflj ostatecznie przy-* 
trzymać przy pomoięy dwóch plutonów po-i 
łicji, które otoczyły' icąłą dzielnicę. i

„Czyszczenie" partii komunistyczni
„O czyszczan ie" partji (komunistycznej dokonuje się 

nietylko w  Rosji, aje i zagranicą, Komitet centralny 
Komunistycznej partji Iw Niemczech w ykluczy! ostatnio 
znanych działaczy |partyjnych: Masłowa*, Ruth Fischer, 
posła do parlamentu T iedta i dwóch (posłów do sejmu 
pruskiego, który-ch wezwano do złożenia mandatów. 
T rze j członkow ie (centrali partyjnej g łosow ali przeciw  
temu i źa to też niebawem prawdopodobnie zostaną 
z partji Wyrzuceni. j

W  uzasadnieniu (powyższych uchwał podaję „Rotę 
Fahne“ , że Wykluczeni okazali się „zdrajcami robotni- j 
ków  i (ajentami burżuazji", a odnośnie ]dio Ruth Fischer ; 
i M aslow a, że utrzym ywali ścisłe stosunki z  w yk luczo
nym poprzednio posłem Korschem. celem działania 
przeciw  komunistycznej m iędzynarodówce. Tiedta w y 
kluczono z  jpowodu Wydawania pornograficznego pisma

w zyw ająca Francuzów i Niemców do podania sobie 
tę'ki braterskiej. („Niemcy i Francuzi - czytamy w 
niej —  dosyć1 w  przeszłości okazali iprób swych sit i 
ani jedna ani druga strona nje m oże sobie wzajemnie 
oam ów ić podziwu 'i szacunku. Pon iew aż Francuzom 
na ostatku przypadł w  udziale gorzk i kielich oszo ło
mienia w ojennego, (przypada im także w  udziale za 
danie wyciągnięcia 'ręki do pokoju. Musimy połączyć 
się dla uratowania Europy... program  tatkiej pracy 
pokojow ej jest ‘godny krajów , które wydały Goethego 
i Kartezjusza". '

Jaskółki porozumienia francusko- 
niemisekiego.

Tak, w e  Francji, jak i w 1 Niemczech grono łudzi 
dobrej w o li i  przyjaciół pokoju u tw orzyło Wspólne 
komitety, mające !na celu organizowanie wzajemnej 
wymiany dzieci, tak, aby dzieci francuskie pew ien czas 
c tzepędza ly  wśród rodzin niemieckich i naodwrót.

W  piśmie „La  v }e  nourelie " ukazała się odezwa

Nowy dom akademicki w Warszawie
Roboty ziemne przy budowie w ielk iego now ego 

domu akademickiego przy ul. Grójeckiej są już na 
ukończeniu, w obec Iczego przed paru dniami rozpo
częto roboty hmrarskie. N ow y dom akademicki będzie 
największym  i (najwyższym gmachem mjeszkalnyin w  
stolicy, obliczonym pa 1.500 m ieszkańców: Koszty bu
dowy tej dziew ięcjop iętrow ej kamienicy Wyniosą z  gór 
rą- 4 tniljony złotych. Oprócz pokojów  pojedynczych 
na jednego i dwóch m ieszkańców gmach zaw ierać 
będzie Wszystkie [najbardziej nowoczesne urządzenia, 
a w ięc  ‘sale gimnastyczne, baseny ao pływania*, łazien
ki, fryzjernię, jadalnię, kuchnię bibijotekę, czytelnie 
itp; Budowa potrw a trzy lata.

Rocznica bitwy pod Zadwórzem.
Sześć lat minęło, gdy bataljon ochotne* 

ków, rekrutowanych głównie z Lwowian, na 
polach Zadwórza stawił czoło (oddziałom 
konnicy bolszewickiej, zdążającej na zaję
cie Lwowti. Wówczas to iw, krwawym boju 
zastał wycięty w pień wgńy oddział mło
dzieży. * ! 1 f i

Na tem pamiętnem miejscu usypano 
kurhan, w i. którym spoczęły zwłoki poleg
łych.

W  ub. niedzielę przybyły ze Lwowa i 
Złoczowa specjalnymi pociągami na miej
sce krwawej bitwy liczne delegacje.

Olbrzymie tłumy okoliczny cli włościan 
wzięły [również udział (w1 tym smutnym obrze-j 
dzie. Po odprawionych (modłach na mogiłach 
złożono ponad 100 wieńców, jako objaw 
czci dla poległych.

—:::**

BI
PRAGA, 23. sierpnia. (Pat). Dnia 23. 

sierpnia b. r. kończy 75-ty rok ż cia naj
popularniejszy pisarz czeski Jirasek. Jest on 
autorem kilkudziesięciu tomóW powieści hi-i 
storycznyPh. obejmujących kilka wieków z 
historji czeskiej. W  sWOim narodzie wyrobił 
on sobie wyjątkową pozycję, którą można 
porównać ze znaczeniepi Śienjdewicza u nas. 
Jest on doktorem honorowym Uniwersytetu; 
praskiego i obywiatelem honorowym kilku
dziesięciu jniast i miasteczek czeskich. —i 
Weziopaj odbyła się w Pradze uroczysta aka- 
deinja na jego cześć, Dziś złoży Jiraskowi 
w jego siedzibie Hronowie osobiście życzenia 
imieniem rządu minister oświaty, dalej de-> 
legacje wojskowe m. Pragi oraz delegacja 
licznych stowarzyszeń. Teatry wystawią iwfyi 
łącznie sztuki Jiraska. Dzienniki zamiesz
czają po parę artykułów, poświęconych jegoi 
twórczości. Król jugosłowiański Aleksander 
nadał Jiraskowi order św. Sawy. Prezydent 
Masa ryk przysłał mu telegram z życzeniami.,

JAK SIĘ PRZYGOTOW UJĄ DO ROZBROJENIA.
LO N D YN , 22. 8. (Pat.). „Daily N ew s" donosi, że 

w  dokach w  Cherbourg rozpocznie się budowa naj
w iększej w  św iacje lodzi podwodnej i ż e -w  zw iązku 
z tem (manewry flory francuskiej na Bałtyku są o - 
becnie żyw o  komentowane w  kotach dyplomatycznych.

POSEŁ SOW IECKI W  ZAKOPANEM .

Z A K O PA N E , 29. 8. (Pat.). Poseł sowiecki W o jk o w  
przybył tu incognito i udał się na “wycieczkę w  (góry.

A PE T Y T Y  DYKTATORA HISZPAŃSKIEGO.

W IED EŃ , 23. 8. (Pat.). „Neues W iener Tagb la tt" 
donosi, że Prim o de R ivera miał się zwrócić ’ do rzą
dów  angielskiego, (francuskiego i w łosk iego, aby u- 
dzieliły zgody (na wcielenie Tangeru do Hiszpanji lub 
te*ż o udzielenie jej mandatu nad Tangcrem.

i Akademji Medycyny Weterynar. 
Lwowie

Rektorat (podaje kio w iadomości, że  celem (przyjęcia 
w 1 poczet studentów tutejszej uczelni należy wnieść 
podanie w  (piarwszej połow ie  września, dołączając na
stępujące dokumenty: 1) św iadectwo dojrzałości z  gim 
nazjum 'klasycznego gub humanistycznego, 2) metrykę 
urodzenia, 3) dokument stwierdzający stosunek do 
służby w o jskow ej, 4) św iadectwo moralności, o  ile 
Od zdania egzaminu dojrzałości upłynęło w ięce : jak 
rok, 5) krótki przeb ieg życia (curriculum yitae).

K w ota  potrzebna ha opłaty szkolne przy p ierw 
szym wpisie (zbliża się do 100 zł. O stypendjum ubie
gać się łnogą studenci dopiero po ukończeniu dru
g iego  roku studjów: W  sprawie kosztów  lutrzymarne 
oraz warunków m ieszkaniowych udziela Informacji, 
„Bratnia Pomoc. Studentów Akademji M edycyny W e te 
rynaryjnej w e  Lw ow ie '*, ul. Kochanowskiego 1. 63. 
W pisy odbędą się w  czasie od 17. do 30. września br.
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Źle sin dzieje na toleji, -  czas nawrócić z mylnej drogi!
W A R S Z A W A , 22. sierpnia 1926.

W  dniu 30. iipca br. udała się delegacja Centralnej 
SeKcji Mechanicznej ŻZK . w raz z członkami P re zy - 
djum Z Z K . do ministra koleji p. Romiockiego, któremu 
przedstaw iono niedomagania istniejące w  dziale mechD- 
nicznym a szczególniej sprawę zarządzonej przez 
K ole ji obniżki zarobków  prem jowych, oraz sprawę 
sprzecznego wynagradzania ,za godziny nadliczbowe 
jakie 'prcpownicy zmuszeni są w ykonyw ać1 dla utrzy

mania ciągłości ruchu pociągów .
D elewacja otrzym ała [przyrzeczenie, że pr, i- 

w ione s p a w y  [będą rozpatrzone, dla szczćgólow jego 
zaś omówienia postulatów wyznaczoną zostats* dru
ga konferencje, (którą odbyto z dyr. dep'. p. Schmidtem

w  dniu 31 lipca b. r.
Od pow yższej konferencji upłynęło 20 dni, je

dnak [pozostało ty lko na przyrzeczeniach.
Z  koncert: irb. tygodnia zw rócili się przedstaw i

ciele Centrali Z Z K . do ministerstwa koieji o odpow ie
dzi na Iprzedstawione sprawy, przyczem  ośw iadczono 
jm, że  p 1. Romocki zarządzenia, nakazujące obniżkę 
'zarobków  piremiowijch o 50 proc. nie uchyb. ^

T -  stanowisko Min. Koleji, dojało ostatecznie oli
w y  do bgnia i wybuch nastąpił w  postaci strejuu 
pracown. w arszla tćw  głównych w e  L w o w ie  w

dniu 17. sierpnia.
Strejk ten po kilku godzinach został przerwany 

na podstawie przyrzeczenia dyrekcji którą M inister
stwo K oleji pow iadom iło telefonicznie, że w ysyła  na 
18. dio L  ow a  dwóch delegatów , którzy spraw ę na

miejscu zbadają.
V/ dniu 18. sierpnia odbyła się w  DKP. L w ó w  

konferencja przedstawicieli Min. Koieji z  przedsta
wicielami ZZK ., z działu mechanicznego, w  której 
to delegacji, 'brat udział również tow . Mastek, w y 
delegow any do L w o w a  dia pow zięc ia  odpowiednich 
kroków z famt. pracownikami a to na podstawie 
w rzenia jakie pow sta ło m iędzy prac. warsztahowy- 
m i f f c  (okręgu DKP. K raków . Konferencja ibyla się 
w  obecności Iprezesa DKP. L w ó w  p. Pracn.la, acz. 
W y d z . II. Ip. B rzozow sk iego i referenta spraw p re

m iowych p1. Postp.
Przedstaw iciele pracowników  warsztatowych za

znajom ili dejegalćw  Ministerstwu Koieji z  pow odam i 
strejku, wskazując, 'że przez zarządzoną obniżkę pre
m iowych zarobków o 50 proc., M inisterswo Koleji 
odebrało pracownikom w arsztatow ym  m ożność prze
trzymania miesiąca, a lbow iem  pobory pracowników  
zredukowane wskutek unieruchomienia mnożnej od 1. 
str<cznia 1926 jr. nie pokryw ają w ydatków  domowych 
na okres miesięczny i budżet pracowników; łatanym 
był pobieranemi (premamii, które ^pracownicy uwa
żali jako integralną część sw ego  uposażenia, stał- 
rając się równocześnie o odpow iednią w gdajność pra
cy. P iz e z  [obniżenie zarobków  prem jowych znaleźli 
się pracownicy (w rozpączliwem  położeniu, na co juz 
w  aniu 30. lipca zwracano p. m inistrowi uw agę, 
wskazując równocześnie, ze zarządzenie to silą faktu 
odbić się musi również ujemnie na samej wydajności 

pracy.
Obecnie zastosowana obniżka zarobków , -jest tym 

ostatnim kwiatkiem iw budżecie udręczeń i trosk spo
w odow anych oszczędnościowa [gospodarką M inister
stwa K oieji i rządu i dlatego też granice c ierp liw o
ści pracow ników  zostały przekroczone, powodując 
odruchowe wybuchy rozlpaczy w  postaci strejków, 
które m ogą doprow adzić do niepożądanych na

stępstw. i
Rozgoryczen ie panujące obecnie podsycone zo -  

s+ało jeszcze w ięcej takiemi pociągnięciam i rządu , iak 
przyznaniem  ostatnio dodatku funkcyjnego oficerom , 
który to dodatek dosięga przeciętnie wysokości mie
sięcznej płacy [rzemieślnika kole jow ego.

Obr rżenie m iędzy pracownikami panuje nie z  te
g o  powodu, ż e  oficerom  przyznano dodatek funkcyj
ny, a l’  d latego że jakkolwiek uposażenie p rac- pań
stwowych cywilnych, a przedewszystkiem  k o ja r z y  
jest niższe, (niż uposażenie w armji, to jednak ich po
minięto, i nie znalazł się nikt, ktoby się postarał 
Pow]|fe|ż i o ich popraw ę bytu, —  przez odpow iednie 
uregulowanie uposażenia.

W ład ze  nasze [trzymają się jeanak tej zasady, że 
obiecyw anie nic (nie kosztuje, a głuipcy żyć  m ogą na
dzieją. W  myśl tej zasady ob iecyw ano stale kolejarzom  
poora w ę bytu, przyrzekano, ze  o  -!e tyjko gospodarka 
kole jow a się Ipoprawi na lepsze,, popraw a bytu zaf- 
raz nastąpi. Na wystąpienie zw iązku Z Z K  do p. pre
miera Bartla, o  popraw ę bytu, gdzie  domagatio się u- 
ruchcmienia mnożnej, 'otrzymano odpow iedź, że to

nastąpi, o  ile rząd otrzym a pełnomocnictwa.

A  co fnów i .rzeczywistość?
Par. prem ier [wygłasza w 1 sejmie m ow ę, komuni

kując, że  (koleje są już samowystarczalne, ba —  a 
pawet się już amortyzują, —  o 'poprawie jednak 
bytu pracowników  kolejow ych kosztem których do 
samowystarczalności doprowadzono, nie zrob ii żad
nej wzmianki. Pełnomocnictwa rządowi udzielono, o- 
trzymali (przeto, i !ko(ejdrze odpow iedź, że o uruchomie
niu mnożnej [obecnie m owy być nie imoże.

Dla kolejarzy ó  popraw ie m owy być nie m oże; 
dla o ficerów  (nastąpił czyn ! —  Niema się czemu dzi
w ić, gdyż (na czele wojska stoi człow iek , który chce 
mieć armję zadow oloną, znalazł przeto odpow iednie 
fundusze na ^dodatki funkcyjne. Kolejarze zaś mają 
opiekunów, którzy im dodatki funkcyjne obcinają —  
nie licząc (się wcaje z tem, że głód jest złym  doradcą.

Do pertraktacji (wysłało m inisterstwo koleji 2 de
legatów , jednak (bez pełnomocnictw. Przyjechag po to 
by usłyszeć Ito samo, [co przedstaw iano p. ministro
w i koleji iw dniu 00. Upną i tp. Schmidtowi w  dniu 
31. lipca. [Wysłuchali w ięc wszystkich ża lów , spisali je, 
(przyznali słuszność i obiecali postawić w  M inister
stw ie Koleji przychylne wnioski no i w  końcu jak 
zw yk le kazali Iczekać, pocieszając, 'że coś się z ro 
bi. Czekanie itia odpow iedź m ogło by trw ać bardzo 
długo, gdyby hie to, że 'próżne żołądki pracowni- 
kótw1 i igłodne dzieci oraz troska o  jutro czekać nie 
pózw ala , wskutek Iczćgo też przedstaw icie e praco
wników ' [postanowili (czekać na pdpow iedź.

71 co będzie dąjej, jeśli odpow iedź będzie odm o
w n a? K to (poniesie odpow iedzialność za następstwa? 
W in ę będziecie Chcieli panow ie zw a lić  na pracowni
ków , których głodem  doprowadzacie do rozpaczy?

Czas złemu zaradzić !
Nadcnodzi rok szkolny, dzieci obdarte i głodne a 

za oświatę w  w olnej ojczyźn ie trzeba drogo płacić 
Kaganiec ośw iaty trzymacie panow ie bardzo w ysoko,

tak, że promień jej dosięga tylko tycn w ysoko stoją
cych. Zdaniem waszeni dla tej szarej masy, która! dźw i
ga ciężar (państwowości wystarczy 'kazalije w  ko
ściele? Nadchodzi jesień, trzeba myś;eć o zakupach, 
a tu (mjest dodać iprzynajmniaj tyle co zabrali, zabiera
ją dailej i każą czeka!?'i roTiczeć!

A  teraz popatrzmy przez inne okulary, na nastę
pstwa takich zarządzeń. Ruch na kolejach obecnie 
znacznie się Wzmógł. Zapotrzebowanie taboru prze
kroczyło znacznie [przew idywania odnośnych czynników 
na skutek lozego też kolej zmuszoną była obecnie w y 
pożyczać olbrzym ie (ilości, idące w dziesiątki tysię
cy w ęglarek, a przecież nie zaaarm o, trzeba płacić 
i fundusze ha ten cel się znalazły. M inisterstwo K o
leji zam ow iło bbecnie pokaźną ilość p arow ozów  i 
w agon ów . Czy jest to racjonalna 'gospodark i, budo
w ać  studnie, gdy dom się pali —  każdy przyzna że  

| nie.
Nie tak (dawno, bo w  miesiącu czerwcu zarządzi

ło M inisterstwo Koleji redukcję dni pracy w  warszta
tach kolejow ych, |—  a dziś jesteśmy bez odpow iedniej 
ilości taboru, w  chwili kiedy równocześnie znaieźć 
można no derenie kolejow ym  całe cmentarzyska rdze
w iejących p a ro w o zó w  i w agon ów  oczekujących na- 
(Ipnawy. ( (
j Obecnie zaczęto (radzić, jakby zw iększyć w yda j
ność pracy iw  -warsztatach i znaiateł się Salomon, któ
ry rzek i: „obciąć należy warsztatowcom  zarobki p re- 
m jow e o (50 piroc., a tem sarrfern zw iększą w ydajność 
[pracy i IM. K oleji będzie miało podw ójny zysk".

D oprawdy, mądre zaw yrokow anie, ale naturalnie 
tylko w  łeorji, —  praktyka bowiem  w ykazu je już 
obecnie, coś. wiręcz (przeciwnego, gd y ż  zarządzenie 
to, ipcoiągtn (w skutkach obniżenie dotychczasowej w y -  
lajriości [pracy. f ;

Takie o to  stosuje się eksperymenta na kolejach, 
ale nie ma się czemu oziw ić, gdyż pomysły lepsze,, 
nie m ogą Wytrysnąć z g łów  ludzi, którzy praktyki 
ko le jow ej nabywali — przejeżdża jąc od czasu do cza
su koleją iw I. klasie za wojnym  biletem.

M . K.
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"Pod  nakazem  groźnej chw ili!
Ze sfer nauczycielskich naszego miasta otrzymu

jemy następujące [pismo:

Ajarm w szczęty W ^ałej lw ow skiej iprasie w  i- 
mieniu zaniepokojonych to  na jw yższego stopnia o 
los swych dzieci rodziców , domagających się otw ar
cia roku szkolnego w  szkołach lwowskich dopiero 
f .  października 1926, jest zupełnie słuszny i zupełnie 
uzasadniony. i

Grasująca w  haszem mieście nagminnie tak .gro
źna W swych skutkach epidemja płonicy (szkarla
tyny) o  [przebiegu złośliwym , która z dniem każdym 
coraz szersze zatacza kręgi, żądanie to zupełnie u- 
spruwiedliwljja, i 'dziw ić s;ę trzeba, że w ładze szKolne 
w id ząc  tak groźne niebezpieczeństwo, same z ta- 
kiem zarządzeniem  Uje wystąpiły.

Niechlujstwo panujące na każdym kroku w  na- 
szem mieście, (gdzie tumany kurzu przy najlżejszym 
w ietrze, zasypują łudziom oczy, niehigjeniczne, a do 
tego przeludnictajs z  pjolwtodu braku mteszkpfń i ian dro
żyzny, mieszkania (suterynowfe, które kilkakrontie do 
toku zalewają w 1 czasie deszczów  nieczystości kana
łow e, zie i niedostateczne odżyw ian ie się szerokich 
mas ludności (pozbawionej za iobków  wskutek panu
jącego bezrobocia, to znakomite pod łoże, na któ- 
rem żeruje i szerzy się w zastraszający sposób ta 
w  swych skutkach tak straszna dla dzieci choroba!

Zapob iedz jej hic m oże nakazane szczepienie „ o -  
chrpnną ‘ rzekomo Szczepionką Dićka.

P izedew szystk iem  nie [znamy dotąd zarodka, w y 
wołu jącego szkarl.aiynę, p ie1 możemy w ięc  i m ieć 
zaufania do ^szczepionki ochronnej", które'j bliżej nie 
znamy, co [do której nie maimy dotąd żadnych dat 
Statystycznych, któreby niezawodnie stw ierdzały tak 
jej skuteczność [jako środka 'profilaktycznego przeciw 
ko tej groźnej chorobie jak i jej nieszkodliwości na
stępczej d’ a organizmu dziecka. M.eiismy już w iele 
„środków  cudownych", k tóre w praw dzie  zapobiegały 
danej chorobie, h c z  jak sięr[później okazało^ w y w o ły 
w ały w  (organizmie zaburzenia stokroć groźniejsze od 
choroby, przeciw  której je stosowano. Nic dziw nego, 
że rodzice, (obawiając się .o zd row ie  swych dzieci 
nie chcą je [poddać temu „ochronnemu szczepien iu" 
środkiem należycie p\e znadanym i nie w ypróbow a
nym, o którym  zresztą bardzo pow ażn i lekarze w y -  
ażaja się z pewnem powątpiewaniem . D ziw ić się 

* tylko należy, że rada zdrow ia i fizykat miejski z talk

idkkiem sercem nakazują maso'we szczepienie dzieci 
środkiem klinicznie dotychczas należycie nie zbada
nym i nie w ypróbow anym .

Takiemu masowemu eksperymentowaniu na na
szych dzieciach musimy stanowczo się sp rzec iw ić .,

Przesunięcie w p jsów  'do 1. października 1926, 
jak tego (ogół rodziców  całkiem słusznie się dom aga 
od Kuratorjum, t^k w ie lk iego znowu uszczerbku nauce 
nie przyniesie i bez w iększego naw et nakładu, pra
cy ze  jsinony nauczycielstwa I uczniów' da się uzu
pełnić zaraz W pierwszym  miesiącu nauki co stw ier
dzam stanowczo (jako nauczyciel. Narstżanie zdrow ia  
i życia tysięcy dzieci dlatego tgiko, by nie straciły 
kilkudziesięciu godzin nauki jest Wprost zbrodnią 'spo
łeczną, dlatego też, o i-e dotychczasowy apel rodzi
ców  do Kuratorjum nie odniesie skutku, jest ob o w ią z
kiem rod ziców  (zająć zdecydowane stanowisko, z w o 
łać ogó l.iy  [wiec rodzicielski i postanowić’ solidarnie 
wstrzym ać się 'z zapisywaniem  i posyłanie,tn. dzieci 
d'o, szkoły z  dniem 1. września b. r. i o tej uchwale 
telegraficznie zaw iadom ić M inisterstwo w  W arszaw ie.

P rzed  troską o  zd row ie  i życie naszej m łodzieży 
muszą ustąpić [wszystkie inne w zg lędy.

(S ą  tę  ru h ryteę  Kada-Jtoj® aS* o d p o w ia d a ).

PR YW ATN Y ZA K ŁA D  NAUKOW Y  
Im. H, JORDANA

we Lwowie, ul. św. M ikołaja 16 —  (Telefon 14— 36)
przyjmuje dodatkowe wpisy do gimnazjum 
i szkoły powszechnej od godz. 11-tej do godz. 1 ej.

Kistryn.

G I N E K O L O G

DR. EDB9R ZiTILŁING
powrócił i ordynuje jak  dawniej 

Kraszewskiego 1 I. p. Leczenie Diatermią,



„DZIENNIK LUDOWY**

Obrazki stanisławowskie.
Spostrzeżenia cudzoziemca. — Wyszywany mundur p. Linga

Czyżby znowu jakiś egzotyczny 
zamiast po Paryżu, błądził po Stanisławo
wie?... N ie ! Tym razem nie. Był to dawny... 
mieszkaniec Stanisławowa, a nawet, jak sit; 
później wygadał — rodak Stanisławowski, 
który od roku 1902-go stale zamieszkuje W, 
Wiedniu.

Do Stanisławowa zawitał, aby (wfzbudzićj 
u siebie przypomnienia z przed 24 lat i 
módz stwierdzić zachodzące różnice W tu-; 
tejszycli stosunkach między stancńi rzeczy! 
z lat przeszłych, a teraźniejszych. Poznaw
szy się przypadków^ obok dworca osobowe-1- 
wego. dowiedziałem się, że przybył do Lw o
w a  w celach handiowygh. Po (wzajemnej wy
mianie nazwisk, gość zagadka! uprzejmie ję-i

gość — waniach tego

polskim, względnie poprawnymzykiem
czy mogę mu towarzyszyć w kierunku mia
sta '? 1 owszem — odparłem bez wahań — a 
tern chętniej, że wzamian za udzielenie Pa-: 
nu jako gościowi informacji o tutejszych1 
stosunkach udzieli mi Pan informacji o 
stosunkach wiedeńskich. i

Odpowiedź moja nieco zdumiewająco j 
podziałała na gościu, gdyż po chwili skin 
pienia swych myśli począł mnie wtypiytyWaći 
o przyczyny mego zainteresowania się sto
sunkami miasta, iw którym, jak powiada ź 
powagą — rządzą... socjaliści. Czy Pan, Pa
nie Stanislawowianie (niestety, bo nim nie' 
jestem) nie jest przypadkowo zwolennikiem] 
tej partji, która przecież tak wspaniale rząJ 
dzi Wiedniem ?... Istotnie tak, lecz nie przy
padkowo. A  więc jak widzę, i tu są ludzie,1 
którzy wiarę w doniosłość programu socjaty 
ii stycznego usiłują w życie wprowadzić. !

Skoro doszliśmy do miasta, począł mnie 
nękać zadawaniem mnogich pytań i tak:, 
ile mieszkańców liczy obecnie miasto, kto, 
jest .burgermeister" (miał na myśli bur
mistrza)?, jak.,silną jest PPS. w: gminie ? 
gdzie mieszka „der... der... trihun — Daszyń
ski'' (myślał o tow. Daszyńskim) itp

Ale* gdy począł dowodzić o świetnym 
sposobie zatrudniania bezrobotnych robot
ników budowlanych, przy równoezsnetn li
kwidowaniu głodu mieszkaniowego, dla za
łagodzenia jego pesymizmu odnośnie do na
szych stosunków pod tym wzgiędem — u- 
czulem się w potrzebie pokazania mu 4 
domów, jakie buduje ąńiasto dla deleżowa- 
n eh bezdomnych. A więc i tu myśl zdrowa 
znalazła pełne zrozumienie — odparł gość. 
Pełne... nie powiedziałbym, ale w1 każdym 
razie, jest to zapowiedź wielkich zamierzeń 
ludzi, którzy mają coś w1 gminie tło powie
dzenia.. Po drodze zmuszony byłem gościoWi 
wskazać na wielkie trudności z jakiem! na
sze dążenia jako socjalistów W Polsce sipidl 
tykają się, zwłaszcza, gdy uwzględni się ten 
niefortunny układ sił społeczno-politycznych 
naszych cial ustawodawczych. 1

Gość sposobem odnoszenia się — robił 
wrażenie mądrego ekonomisty, który umie] 
wyciągać wnioski o położeniu igiospodarozeml 
kraju z położenia politycznego. KilkugodzuH 
na przechadzka, przeplatana żylwą dysku-' 
sją — urozmaiciła się przez zjawienie się 
opodal nas. podkomendanta (miejskiej Stra
ży ogniowej pi. Linga. A to co za „dygnitarz" 
zapytał zdziwiony gość. To 
miejskiej straży ogniowej. Wygląda w swoim 
mundurze na bardzo dzielnego człow ieka! 
INo, tak... ale tylko Wygląda, bo dlzieluość 
swa a raczej swego wyglądu — (wyzyskuje W] 
niewłaściwym kierunku Nastąpiła chwilolwja- 
konsternacja, bo chcąc gościowi prawdę po-| 
wiedzieć odnośnie do pozorów tej „dzielno
ści1' ip Linga, musiałbym obniżyć Wartość 
tego wiszystkieglo co dobre i co wl szczegół-1

— Będzie lepie],
pana, zmierzających do „ta

mowania" wielkiego prądu demokracji i so-( 
cjalizniu, podczas gdy* n 11 i luj takich samych: 
tendencjach jak p. Ling — iwi nurtach tego 
prądu już potonęli alboi Idą z nim razem !...

Chara kterystyczną rzeczą była sprawa 
stosunku inteligencji, do kwlestji .socjalnej1 
w, Polsce. Musiałem półsłówkami nadrabiać 
by się nie speszyć wob»ec człowieka, który 
chociaż (przemysłowiec intelektualnie wyso
ko stojący — jest członkiem partji socjali
stycznej w  Wiedniu... >

Naszą bowiem uihMgencję w' większej 
mierze w stosunku do wielkiej ideji, do: 
wielkiej i ją  nawet tyczącej sprawy — po-,

równać musiałbym z dzielnym wyglądem 
„ńmundurowanego" p. Lingła — jako póil- 
komendanta miejskiej straży ogniowej — 
ozdobionego zl >tcmi „wyszywkami'1., „na
szywkami" hp1. błyszczącemi guziczkami.

* Choć wi domu bieda ąź piszczy — ale 
na ulicy, gram Pana .

Cliop w głowie pusto, jak w1 puszczy — 
ale błyszczący mundur, lub szumny, tytuł — 
to rozum, mądrość, dzielność i basta.

Zjawisko to, jest niesłychanie przykre,1 
ńle miejmy nadzieję, że z biegiem czaj,u —? 
da się przeprowadzić „lokalizację" w  móz-i 
gacli ludzkich i da się Wyplenić głupotę, tfi 
trwalając równocześnie postęp myślenia na
szej „nie inteligentnej w postępowaniu" in
teligencji.

T £ R i

Emigrant chłooski o stosunkach meksykańskich.
Robotnik fabryczny Antoni Gawrych 

nadsyłaj z Tampico w (Meksyku b&Prdzo cicka- 
.wjy list, oświetlający dosadnie Ho obecnej 
wałki kleru w Meksyku o utrzymanie wła
dzy i stanu posiadania.

List ten W  wyjątkach brzmi:
Jak kler meksykański doił ojczyznę swą, 

to można mieć wyobrażenie choćby z tego, 
że oensja. jednego biskupa wynosiła około 
80 tysięcy dolarów rocznie, a stosunkowd 
do tego oyły i pensje inny fil księży i osób)

rów ' Dlatego uświadomieni chłopi i robot-, 
niey stanęli w rozstrzygającej chwili jak 
jeden mąż po stronie (reteydenta Kajiesa, 
gdy kler podniósł bunt. My robotnicy da-, 
lijgpy asystę przy tępieniu księżego slrajkń 
i to z pomyślny.ni skutkiem. Prowadzone' 
przez zbuntowanych przeciw1 państwu księ
ży dewotki i ciepiui fanatycy uledż musieli; 
postanowieniom prawa. Także część księży, 
zrezygnowała z oporu i stanęła po stronić 
rządu, a tych rzeczywistych pasterzy przywi-

duchownych, którypb jedni obliczają na 130 j laliśmy z otwartemi rękami. Rząd pożarny-1 
tysięctyidfrudzy na 150 tysięcy. To wszystko kał klasztory i duszone przez nie mai
miał nasflqić kraj o ludności 13 mil jonów, 
więc o połowę mniejszej od Polski ! Odli
czywszy dzieci, starców1 i kobiety, wypadała 
na 10 dorosłych obywateli jedna osoba du- 
eb,ow»mi. Kler śrubował także niesłychani# 
wszelkie.opłaty kościelne. Bez wysokiej tak
sy, ksiądz ślubu w żadnym wypadku nie u- 
dziela! i jtfla Jago ,wl kraju całym rnzpowszecli 
nił się zwyczaj życia „na wiarę", zwłaszcza] 
na wsi ubogiej, która.(apetytu chciwego k le j 
ru zaspokoić nie mogła. Zato papież patrzył 
się bardzo laskawem okiem na zdzierstwa 
księży w’ Meksyku, bo tytułem [świętopie
trza- otrzymywał rocznie 5 mil jonów doi a-i

objął pod 
parcelację.

zarząd państwowy, zapowiadając 
Ostatecznie rząd1 wygrywa i zda

je siifc ostatecznie uwolni ten bogaty kraj od 
pijawek, które 300 lat wypijały krew z na- 
rodufn szerzsjc ciemnotę, zabobon i nędzę, 
Meksyk zacznie żyć. Skończy się ciemnota, 
a zapanuje dla wszystkich obywateli równe 
prawo a co najważniejsze wejdzie iwf życie 
reforma rolna i chłop jak i robotnik meksy-i 
kaiiski będzie, miał na clileb dla siebie i 
dzieci — nie będzie obrabiać folwarki ko
ścielne, pracować na zbytek biskupów i księ
ży — no i na świętopietrze.

Antoni Gawryćh, robotnik fabr.

Za co kobiety oowinne iść do kryminału.
W c  Francji istnieje jeszcze —  na papierze tylko 

zres.ztą i y  dodatku na pożółkłym  papierze —  ory 
ginalne praw o z czasów Ludwika XV. zabraniające ko
bietom „usidlania" jńci brzydkiej za pomocą pudru, 
różu i (perfum. Naczelny artykuł tej ustawy pro- 
hibicyjnej brzmi (dokładnie, jak następuje:

K tokolw iek w ciąga >w zw iązki małżeńskie pod
danego Jego Królewskiej M ości za pomocą pudru,
,różu, perfum, sztucznych zębów , sztucznych w łosów , 
stalowych gorsetów , Iwysokich obcasów , turniur "K fał

szywych łydek, —  karany będzie jak za czarodziej
stwo, a Sir razie, gdy poślubionej udowodnione to z o 
stanie, małżeństwo poczytyw ane być1 winno za niewa
żne."

P raw o  to uchwalił parlament w  roku 1770 i do
tąd figuruje ono w kodeksie francuskim. Nie tknął 
go  now y kodeks cywilny z  roku 1804, umieszczając 
je tylko (wśród paragrafów  „o  oszustwie na w a rto 
ści tow arów ".

Dlaczego ludzie tyją?
ludzie, którzy dużo jedzą, nabie

rają

ńości podsuwałem imu poci rozwagę. Ba 
i potrafił pogodzić pozornąmógł

Nie wszyscy 
dobrej tuszy,
Statysytka przeprow adzona p rzez  uczonego fran- 

p iO ld k o m e n d a n f ęuskiego Boućharda, 'wykazała, iż tylko 40 proc. lu
dzi otyłych spożyw a  w ięcej pokarmów, n iż tego i- 
stotnie potrzebują, p o łow a  odżyw ia  się praw id łow o 
ia 10 proc. je nawet za mało w 1 stosunku |do potrzeb e - 
nergetycznyćh ustroju. Przyczyny otyłości tkw ić bo
w iem  m ogą bądź to w  czynnikach zewnętrznych, 
(przekarmianie, brak ruchu) bądź też w  ipewnych w ła
ściwościach wewnętrznych ustroju, polegających na 
w ad liw ej przem ianie (materji. Znana są m ianowicie ro 
dziny, w  których otyłość przekazywaną jest jako ce
cha dziedziczna z  pokolenia na p ok orn ie . Znane sa 
pozateru schorzenia pewnych ważnych dla życia g ru - 
czo iow , (tarczyca, irzysndka) które w p ływ a ją  w y -  

j bitnie na gość nagromadzonej pod skórką tkanki tłu- 
| szczow ej..

Kobiety mają paogó ł w iększą skłonność do ty -
pewne okresy

w  których organizm  najłatwiej przybiera na

1.

czyżbym
piękno — z właściwą bezmyślnością u nai 
Wet — Brutalnością ?!... Czyżbym mógł wl 
(Otwarty sposób opisać metody, których ih 
żywa p. Ling iw. stosunku do swych pod]wjla-i 
dńjTch, za należenie dio klasowej organizacjijcia, aniżeli tnężczyźni. Istnieją ppzatem 
zawodowej... Czyżbym mógł mówić O u siło- życia, w których organizm najłatwiej

w adze. U kobiet jest nim okres ciąży, u otm zaś 
płci okres starzenia się, kiedy kończy się już czyn
ność gruczołów  płciowych -

Przyczyny zewnętrzne otyłości tkw ią przy Wpro
wadzaniu nadmiaru (pokarmu, który częściowo g ro 
madzi sio pod postacią tłuszczu. Najszybciej ustrój 
przybiera n a wadze przy pbfitem doprowadzaniu w ę 
g low odanów  (pokarmy (mąozne) i tłuszczów . vV w a 
runkach praw idłowych, apetyt reguluje normalne za
spokojenie potrzeb 'pokarmowych. P rzy  jego roz
stroju zjaw ia się nadmierna skłonność do jedzenia, 
cio powoduje następnie tycie organizmu.

Nadmiera otyłość, m oże (mieć bardzo pow ażne na
stępstwa dla zd row ia  jednostki. Przedewszystkiem  ser
ce ulega 'zmianom, przerasta bow ieta z nadmiernej 
'pracy. Pozatem  [[łuszcz przenika m iędzy pasemka mię
śnia se iocw ego , których czynność zostaje z tego po
wodu osłabiona. Sńało ćw iczone mięśnie szkieletowe 
zanikają, przyczem  i one ulegają procesow i odtłusz
czenia.

7-
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jVCałił Jeileion.
List do sYsimanego wdowca.
Pew ien dość' ograniczony, ale poza tem poczciwy 

obyw atel o iizym ai taki list od żony, która wyjechała* 
na „letnie W y w c za s y " :

M ężu i
Otóż .sprawdziły się niestety, me przew idywania, 

i przekonuję (się nie po raz p ierw szy, że wszyscy m ęż
czyźn i są 'warci, aby nimi nabić armatę1 i (wystrzelić w  
powdetize. Pamiętasz, jak ja, odjeżdżając na* letni
sko, błagałam |cię, omal nie na kolanach, ażebyś x  
m ojej nieobecności szanow&ł się, abyś nie wracał p ó r- 

źno do domu, nie szukał z łego  tow arzystw a, nie pił i 
nie grał W karty, słowem , abyś był człow iekiem ,

A  ty zaklinałeś się, przysięgałeś, i biłeś się w 
piersi,, zapewniając mię, że będziesz pamiętał o mio- 
ićh radach, z e  będziesz, jednem słowem, an iołem ! 
Tym czasem  co się okazało? —  P ierw szego  dnia po 
moim w y jeźd zie  przesiedziałeś cały dzień u Lenarda, 
pijąa jedną herbatę, a potem poszedłeś z kolegam i 
na ipiokra. W róc iłeś  do domu o godzin ie 12 w  nocy, 
zataczając się 'po schodach, a przytem całowałeś się 
na ulicy 'z policjantem, któremu dałeś dwa dolary 
i moją fo togra fję  na pamiątkę. W róc iw szy  do domu 
tak Iptóźnol i :w  takim stanie beznadziejnym, nie poło
żyłeś się spać, ale przebrałeś się, wyszedłeś z m iesz
kania i taksówką pojechałeś do kab&tretu, gdzie  by
ło mnóstwó (kobiet podejrzanej konduity. Przystąp i
łeś do storn, (przy którym siedziała jakaś osamotnio
na blondynka z  farbo.wanym włosem; i -jiafdłeś z nią koi- 
lację, po której piliście trzy flaszki wina, a rachu
nek twój Wynosił 140 złotych 15 groszy. Kelnero
w i dałeś 10 zł. napiwku. Po  tej kolacji zaprosiłeś 
sWloją tow arzyszkę z  crwoma redaktorami do taksi 
i pojechaliście za miasto na spacer, skąd w rócili
ście, śpiewając do drugiego kabaretu, zgubiw szy po 
drodze jednego edaktora. Tam tańczyłeś ze  swą „da
m ą" tango ba stoi© i byłbyś spt^dł i potłukł pię okro
pnie, gdyby cię nie uchwycił kelner. Potem  przysiadły 
się do N aszego  stołu jeszcze dw ie kobiety, z których 
jednej ośw iadczyłeś feię i kupiłeś jej jakieś „ kwiaty 
przyniesione przez chłopca. Zaraz potem oblewaliście 
tw e zaręczyny z ow ą  lafiryndą, na które zaprosiliś
cie mnych gości od innych stołów  i jeszcze kilka ko

biet. Podczas ,tych zaręczyn zasnąłeś przy stole, a!e 
zbudzono cię i kazano ci zapłacić rachunek, p rzy- 
czem okazało Się, że nie masz tyle pieniędzy, i;e w y 
nosił rachunek. Żaiołacił redaktor część, bo także nie ) 
miał, a resztę zobow iąza łeś sję zw rócić  płatniczemu 
nazajutrz po południu, t  godzin ie trzeciej. Następnie 
w róciłeś sam, (piechotą do domu, śpiewając p rzez 
całą drogę marsza pogrzeb ow ego  Szopena. Obok po
czty zaczepiłeś policjanta, k tórego chciałeś areszto
wać, wm aw iając [w n iego że on jest pijany a nie ty. 
Na szczęście knalazl się ów  zgubiony redaktor, który 
cię odprowadzi! Ido tramwaju, — • i wróciłeś do domu 
o godzin ie 6. rano. Spałeś przez iciały dzień, po moim 
w yjeździe . O (następnych napiszę ci później, ale z  
góry  zapowiadam , lżę czeka cię obrachunek strasz
ny. W  łgrii celu m oże nawet opuszczę kuracjję i (wró
cę do  (domu. ' ' i

t 1 T  w  io j a : iżonp" . f

jCiteratura, nauka, szkuta.
REPERTUAR TEATRU W IELK IEGO  W E  L W O W IE .

W torek , o jgodz. 7‘30 w iecz. „N itouche".
Środa, o  godz. 7.30 w iecz. „Teresina". 
Czwartek, o  god z . 7.30 w iecz. „N itouche".

REPERTUAR TEATRU N O W O ŚCI:
W tcrek , o (godz. 7‘30 w iecz. „Proboszcz wśród 

bogaczy ". Ostatni gość. występ Al. Zelw erow icza. 
Środa, o godz. 7.30 w iecz. „N oc  Antonji". 
Czwartek, o  'godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...“

REPERTUAR TEATRU M AŁEGO (ul. Gródecka i ) :
Z  powodu odświeżenia sali, Teatr M ały kilka dni 

nieczynny.

Ostatni występ {gościnny Aleksandra Zelwerowicza
odbędzie się dziś na scenie Teatru Now ości w  „P ro 
boszczu w śród  bogaczy". Sympatyczny nasz gość, 
który występiam: swemi zjednał sobie w ielk ie uznanie 
byw alców  teatralnych i prasy, daje w  tej sztuce 
jedną z najbardziej interesujących i artystycznie, w y 
konanych kreacji sw ego  wszechstronnego repertuaru.

Ze sportu.
R. K. S. —  Leonia 7 : 0  (3 :0 ).  Zaw ody półfina

łow e o fnistrz. kl. C. Bramki strzelili dla RKS. G raw o- 
wiecki 3, Halenda 2, Bipoń 1 i W asiew icz 1. Sę
dziow ał b. dobrze pi. Pineles.

„Isk ra", organ robotn iczego klubu sportow ego , 
(począł wychodzić w  W arszaw ie, A l. Jerozolimskie 6, 
m. 3. pe le  jego określa Redakcja następująco: Pismo 
1) będzie W yrazem  opinji i dążeń każdej Tow arzyszk i 
i ‘każdego T ow a rzysza ; 2) będzie nas in form owało o 
w yzw oleńczym  ruchu klasy robotniczej; 3) będzie do
nosiło nam O Wiadomościach sportowych i w ażn ie j
s z y *  nowinach jspołecznych, a innym o zdobyczach 
naszej organizacji; 4) będzje in form owało o  w sze l
kich rozporządzeniach naszego Zarządu i Zarządów
poszczególnych sekcyj; |5) będzie się zajm ow ało ży 
ciem towarzyskiem  (naszego klubu; 6) będzie rozśw ie
tlało odrobiną humoru w asze znękane ciężką pracą 
zaw od ow a  dusze. '

JComwtiikafjj.
X  Towarzystwo opieki nad zwierzętami w e  L w o 

w ie, ul. Głęboka 14, I. pi. prosi p rzygo tow ać (oczyścić, 
pom alować, by jrdza dziury nie w ygry z ła ) i napełnić 
puszki do 'żywienia ptaków , św ieżem , ale dobrze na 
słońcu wysuszonem Iziarnem (konopnego siemienia lub 
słonecznika), załatw ić Iprzeszło 600 dotąd nie Wpłaco
nych czeków P . K. O. W arszaw a, konto 153.135 ł 
zaprenumerować czasopismo 1 .Przyjaciela zw ierzą t" cze 
kiem PKO. 130.70 (W arszaw a ) rocznie 4, pólr. 2, 
kwlartalnie 1 (zł. Drobne te ofiary przyczynią się do 
złagodzenia doli tych pożytecznych zw ierząt. K to by 
sam nie m ógł się tem zajm ywać, niechaj przyszłe pod 
pow yższym  adresem do Tow arzystw a, ziarno i pusz
ki lub pieniądze na nie.

X  Stowarzyszenie przemysłowe budowniczych w e  
L w o w ie , w zyw a  m łodzież zawodu murarskiego do jak 
najliczniejszego zapisywania się na nakikę za w od ow o - 
diokształcającą. W p isy  przyjmują wszystkie szkoły po-- 
wśzechne w e  L w o w ie , od 28. sierpnia do końca paź
dziernika 1926. Od ilości zapisanych zależy plan nauk.

? m a&m. 1 asęslteiry itriil* tu takfr. *
I  ̂  5L — 88, w .efcfdP X

P ;pUarni »M łoU poszukuje rozwoziciela chleta. —  
■ iC K m iT l ia  Zgłoszenia: Zamarstynów, Nowa 6 od go
dziny 2— 5 popołudniu.

Na 1-ej iti. Zł. — '70 Drobne ogi. u  iłowe O. - ' U  
Komunikaty Zł, — ‘48, umiijicowe o 25*/, draig* I

STAŁĄ DOSTAWĘ WIĘKSZYCH ILOŚCI

k o n t r a k t u j e

Mleczarnia Miejskiego Zakładu flprowizacyjnsgo
we Lwowie pl. Bema 11, Tel. 23-96 i 2-12.

Wj *  • _  s ia tk i ,  n a c z y n ia , na-Ill17iK#ł r z ę d z ia  —  tanio poleca 
U  w  M i l  M U  y dla przyjezdnych —  firma

„Martulus“ ż e la z a  Trybunalska I.

Futra miastowe
kożuchy zakop, damskie i dziecinne barany, oraz 
różne skórki futrzane ceny najniższe.

K ażdy kupujący wybiera.
Lwów, Trybunalska 4. u J. Wintera.

Insernjcie w Dzienniku Ln do ip .

Ogłoszenie.
Towarzystwo eskontowe i handlowe w  Rohatynie, 

stow. zarej. z ogr. por. w  likwidacji zaprasza niniejszem 
swych członków na Walne Zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 30 s ierpn ia  b. r. o godzinie 3 po południu z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) Przedłożenie bilansu 
w  złotych od 1/1 1925 do końca grudnia 1925. 2) Sprawo
zdanie Rady nadzorczej i powzięcie uchwał co do bilansu 
za rok 1926. 3) Wnioski członków. —  Zarazem wzywa 
wzmiankowane Towarzystwo ponownie wszystkich swych 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretfnsji przeciw temu 
Towarzystwu, a to najdalej do końca roku 1926 pod rygo
rem nieuwzględnienia tychże w  późniejszym terminie.

Za Tow a rzystw o eskontowe i handlowe w Rohatynie 
w likw idacji

Dr. Samuel Schauder 
adw okat w Rohatynie.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 3 1 7 -

Kornela Zelaszkiewicza
Lwów, ul. U  bocz 3 (górny Łyczaków). 
B n n M a H n n a B n B n a n H H i

| Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca ostatnie n o w o ś c i: '

Zł.
Karol Marks: „K apitał" t. 1........................2 50

wyd. na lepsz. papierze . 4’— 
Tad. Hołówko: „O zmianę konstytucji" l -50

— „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 
ubezpieczeń społecznych w Polsce 
i z a g r a n ic ą " .....................................— '80

— „Jak  Piłsudski stał się socjalistą" — '30 
Miecz. Niedziałkowski: „Teorja i prak

tyka socjalizmu wobec nowych za
gadnień" ..............................................5 '—

W. Fabierkiew icz: „Rosja współczesna" 5‘50 
Z. Dreszer: „Sprawa mniejszości naro

dowych w P o l s c e " ....................... 4 -—
St. Starzyński: „Program rządu pracy

w P o l s c e " ......................................... I -—
Ant. Anusz: „O W incentym W itosie" . 1’—

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Liłzrobotnym — nie mającym binr pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów,,

ZREDUKOWANY, przyjmę posadę jako służący do kuchni I {JZOFER— MECHANIK i wyzwolony ślusarz maszynowy | ABSOLW ENT Politechniki lwowskiej budowy maszyn —  
restauracji lub kawiarni, nosiadam dobre świadectwa. I  ®  poszukuje posady w  miejscu lub na prowincji. Łaska- ”  zdolny konstruktor znający też stenografię, poszukujerestauracji lub kawiarni, posiadam 

Łaskawe zgłoszenia do Administracji pod „służący". we zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud. pod .Rzetelny*. odpowiedniego zajęcia w  przemyśle lub handlu m etalow yn. 
Zgłoszenia w  Administracji pod .Absolwent*.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKAL AK'. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L\ Sapiehy .77. — Tel. .406,


